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Pogromy żydów w Niem 


W Wrocławiu hitlerowcy zmasakrowali studentke żydowską. — | 
Napady na sklepy w Essen, Duisburgu i Poczdamie | 


Krwawe starcia policji z hitlerowcenmni | 
| 
| 
| 
| 
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Berlin, 4 czerwca. Wieczorem bojówki nacjonalistyczne 

W całych Niemczech w dalszym cią- nad nią pastwili. W obronie nieszczęsnej napadły na policję, Na  Schweinitzer 
gu trwają walki pomiędzy hitlerowcami stanął fakich przechodzień żydowski któ Strasse między szturmowcami a reichs- 
i komunistami. Niezwykłe krwawy prze rego hitlerowcy poturbowali, 
bieg miały zajścia w Wrocławiu. W go-. ; 


| rze napadli i _ łciła przytomność, napastnicy jeszcze się | 
NA MŁODĄ STUDENTKĘ ŻYDOW- % 


którą dotkliwie poturbowali, Gdy stra- 


bann=rowcami doszło do krwawego star- 
| cia, Kilka osób zostało rannych a starcie 


dzinach popołudniowych wylegli na uli- SRK" TEAC zlikwidowała policja. Na Neumark to- 
hitlerowcy, którzy M ln G à lí walki hitlerowcy i komuniści W 
POCZĘLI "NAPA JAC GGUESTECE feci " D Solski! kak avta laski i noże, przyczem | 
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JADAĆ NA SKLEPY ŻY- 
DOWSKIE, : wielu uczestników walki zostało zma- 


być w Warszawie 


+ «DO! | : imi i i -rp 
ice opustoszały, Wieczorem bojówka: i 


Parlament niemiecki 
dziś bedzie rozwiązany 


Berlin, 4 czerwca. 

(d) W dniu dzisiejszym ogłoszony Zo- 
stante dekret o rozwiązaniu Reichstagu, 
przygotowany wczoraj przez nowy ga- 
binet. Papena. 

Jednocześnie zostanie ogłoszona de- 
klaracia nowego rządu. ? 

Wybory do nowago parlamentu od- 
będą się prawdopodobnie w drugiej po- 
łowie lipca, ELI 


> 4 zy P=cĘi. | 

Samolot spadł 

nma dach fobryGti 
Berlin, 3 czerwca. | 
(d) W Adlershoff pod Berlinem miała 
dziś miejsce straszna katastrofa samolo- 
towa. Samolot pasażerski uległ w cza- 
sie lotu defektowi i spadł na  szkłany 
dach fabryki, który pod olbrzymim cię- 
żarem załamał się. Jedna z pasażerećc 
poniosła śmierć na miejscu. Prócz pasa- 
żerów samolotu zostało rannych kilku- 
nastu robotników i robotnic, zatrudnio- 
nych w fabryce, których w stanie cięż- 

kim odwieziono do szpitala. 


j < SŁ! Londyn, 4 czerwca. 
(d) W dniu wczorajszym o godz. 9.46 według czasu amerykańskiego, wy- 
startował ponownie do lotu przez Atłaniyk lotnik polski, Stanisław Hausner. 
Przed paru dniami, po sześciogodzinny m locie, Hausner zawrócił z drogi-z po- 
wodu gęstej mgły. Wczoraj Hausner wystartował, mimo gęstej mgły. Przed 
odlotem lotn k oświadczył, że i 
- ZAMIERZA WYLĄDOWAĆ DOPIERO W WARSZAWIE, 

o ile mu starczy benzyny i warunki at mosieryczne na to pozwo!ła. Lotnika 
oczekiwać należy w Lotrdynie o godz. 10 rano, zaś ewentualny przylot do 


Warszawy 7 ; 
NASTĄPIŁBY Ọ GODZ. 8-EJ WIECZOREM. 

Do godz. 7.45 rano brak było wszel k'ch wiadomości o lotniku. Hausner leci, 
jak to zresztą plano w strone brzegów Irlandj, Pen eważ jednak wariunk 
atmosferyczne nad Atlantykiem w pobliżu Europy były gorsze, nż na Za- 
chodzie, sę że łotnik SE" 


DWAL SIĘ BARDZIEJ NA POŁUDNIE. 


sakrowanych, 

W rezultacie całonocnych : starć 17 
osób zosłało ciężko rannych, Stan 6 o- 
sób jest beznadziejny. Policja aresztowa= 
ła kilkunastu narodowych - socjalistów, 
którzy z tego powodu grożą zemstą i ści- 

| śają pośpiesznie silniejsze oddziały, 

Nocy ubieglej doszło do zaburzeń w 
Essen i Duisburgu, $dzie napastnicy 
DEMOLOWALI SKLEPY ŻYDOWSKIE. 

| Kilkunastu żydów jest ciężko rannych. 
| 4% policja usiłowała rozpędzić tłum, 
jemonstranci zaatakowali ją. Policja zro 
siła użytek z broni, raniąc szereg osób. 

Podobne rozruchy miały miejsca w 
Nowej Wsi i Poczdamie pod Berlinem 

4 osoby zostały ciężko ranne, 


Tajemniczy nanad na sierżanta w kodzi 


Napadnięty, działając w obronie własnej, 


= 
3 


Łódź, 4 czerwca. | ty mężczyzna, który bez żadnego po- 
Fedw zadal mu kilka ciosów. 


Sierżant Fandrych uderzył napastni- 


(dg) Dziś około g. 1 w nocy dokona 
no tajemniczego napadu na $ierżanta 1 


pac-u, Jana Fandrycha. „a w lewe A jaca Opryszek, mimo 

Gdy sierżant Fandrych znalazł się | iotkliwego bólu, nie zrezygnował ze 
orzy zbiegu ulic Nowomarysińskiej i| wych zamiarów i usiłował sierżanta o- 
Chłodnej, zagrodził mu drogę jakiś mło- ' bezwładnić. i 


SAD DORAŻNY W WILNIE 


Szpieg skazany na karę śmierci 


Wilno, 4 czerwca. | 


Onegdaj KME SG: Sądzie Okrę- 
śowym odbyły się dwie sprawy w trybie 
doraźnym. W pierwszej z tych spraw, 
jako podsądny stanął przed sądem Arn- 
drzej Malko, liczący lat 37, mieszkaniec 
folwarku Bielawino, śm. miorskiej, pow. 
postawskiego. Do sprawy tej powołał 
prokurator 8 świadków i 2 biegłych. | 

W obronie oskarżonego wystąpił 
adw. Czernichow. 

Malko oskarżony był o zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz wywiadu ościen- 


f 


odczytał wyrok, skazujący go na karę 

śmierci przez powieszenie. Adwokat] raz w charakterze biegłego oficer Il od- 
zwrócił się do Pana Prezydenta Rzeczy- działa Sztabu Genetalnego, |. 
pospolitej o ułaskawienie, —. 


KŻ powołanych zostało 7 świadków 


W drugiej sprawie do odpowiedzial- 
ności karnej również w trybie doraźnym 
pociąśnięci zostali dwaj litwini, zamiesz- 
kali w gminie orawskiej, Juljan Kałanta, 
lat 20 i Piotr Czepulis, lat 24, obaj rolni- 
cy drobni i analfabeci.. s 


Warszawa, 4 czerwca. 
(d) Afera rzekomej księżniczki egip- 


zwróćiła się 


postrzelił opryszka 


| Sierżant Fandrych, nie mogąc dać 
sobie rady z napastnikiem, uzbrojonym 
w nóż, wyciąśnął rewolwer i w obronie 
własnego życia dał strzał, 


| Opryszzk, ranny w udo, zwalił się na 

ziemię, tracąc przytomność. Sierżant 
Fandrych telefonicznie zaalarmował po- 
gotowie i żandarmerję. 

Rannego w groźnym stanie przewie- 
ziono do szpitala. 

Okazał się nim Stanisław Janiak za- 
mieszkały przy ul. Chłodnej 12. Jest on 
do tej pory nieprzytomny, to też — wła- 
dze nie mogły go przesłuchać, 


Śledztwo prowadzi 


j żandarmerja i 
władze policyjne, 


„Księżna egipska“ Riadh Hawa 


majwieksza polska afeswzaysticag 


|jako osoba że jest godna zaufania, win- 
na uzyskać pomoc w walce z majorem 


skiej Riadh Hawa, zatacza coraz szersze Kubałą, który zatrzymał jej rzeczy, 
Obronę z urzędu wnośili: adw. Kuli- | kręgi. Jedną z pierwszych jej ofiar był 


Policja udała się do mieszkania lotni- 
"ka i tu cała afera wyszła na jaw. 


lab M ; AF i KASKA. tej major Kubala. Aferzystka 
nego Państwa, Po dłuższej naradzie Sąd kowski i Neuman i apl. Kapłan. Do tej do komisarjatu policji, przedkładając ja-| «W dalszym ciągu Riadh Hawa wyłu* 


kieś dokumenty, z których miało wyni- dziła większe-sumy od niejakiej Berg- | 
kać, że w czasie pobytu swego w Egip- manowej, a gdy ta poczęła domagać się 
cie, Marszałek Piłsudski bawił w jej do- zwrotu pieniędzy — aterzystka oskarży” 
mit; jako gość prywatny. Twierdziła więc ła ją o usiłowanie dokonania zabójstwa. 


Wilno, 4 czerwca. |pozostawiając list, w którym doniósł, wW czerwcu pr oces Gorg uł owa | 


(d) W ręce policji lwowskiej wpadł | że ma zamiar popełn'ć 'samobójstwo. = zdun% == | 
wczoraj dawno poszukiwany niebez- | Jak następnie ustalorto, ' jeszcze przed ooaimie | ages? oęon SG zubójcy A 
pieczny oszust matrymonialny, Radosz. | swym wyjazdem sprzedał. wielki dom „ED UB €Ż EC UD ECB TIEFE | 
Przed paru miesiącami Radosz przybył !w Wiinie, który wcale doń nie należał, Paryż, 4 czerwca. jza jakies dwa tygodnie, Ekspertyza zna- í 
z Zakopanego, skąd pochodził, do Wil- Po wyjeździe z Wilna. udał się do (d)'W dniu wczorajszym odbyło się lezionych po aresztowaniu przy morder- 
na, gdzie poznał newną i zamożną wil-| Krynicy, gdzie w podobny sposób wy- | ostatnie przesłuchanie mordercy prez. cy niebieskich pigułek, wykazała zawar- 
niankę. Radosz obiecywał dziewczynie j łudził od bogatej wdówki, właścicielki | Doumera — Gorgułowa. Lekarze orze- | tość trucizny, zdolnej do zabicia czło» | 
malżžeństwo i uwiódł ją, wyłudzając od! pensjonatu 2.000 zł. "Wczoraj przybył kli, że Gorgułow jest poczytalny i odpo- į wieka, co'świadczy, że Gorgułow przy- 
niej większą sumę. K- i ponownie do Wina, gdzie został na-'wiadà za swe czyny.  Gorgułow stanie | sotowywał się z premedytacją do zbro- 

W przeddzień ślubu oszust zbiegł, ' tychmiast areszi. waty. Fi 
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Nizhezpieczny oszust maírymonjainy 


wyłudzał pieniądze od naiwnych kobiet 
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przed sądem w polowie czerwca, a więc dni. 
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Wszystkie kopalnie djamentów w Południowej Afryce zostały 


Ti 
M 


„ (iu) W obecnych czasach, gdy arty-' Afryki Południowej fakt zamknięcia tych 
kuty, pierwszej potrzeby nie mogą zna- dwuch największych min djamentowych, 
leźć' rynku zbytu, zrozumiałą jest rzeczą, zrozumieć można. dopiero wtedy, gdy 
że zmalał również popyt na szlachetne uprzytomnimy sobie dzieje odkrycia 
kamienie: pierwszych pokładów kamieni szlachet- 

Śmiało można twierdzić, że przeszło nych. 


zamknięte wskutek kryzysu | 
obrotów szlach 


etnemi 


W celu zmonopolizowania cen powstał 
koncern właścicieli min pod nazwą „De- 


7 
kamieniami. 


się na brtiku. Są to przeważnie europej- 
czycy, wielu z nich pochodżi  naw£t z 


Beers-Company'. Był to jeden z najbo- | Polski 


gatszych koncernów na całym świecie, 
Przemysł bryłantowy  prosperował 
świetnie, ale najmniejszy kryzys powo- 


W okresie „gorączki brylantowej“ 
wyemigrowali do Afryki, by się O 
gacić, lecz powiodło im się gorzej, niż 


90 procent ludzi całej kuli ziemskiej nie | 


Było to w roku 1867. Przypadkowy 


"jest w stanie kupować brylantów, 4 mała podróżnik odkrył nad brzegami rzek 
garstka tych, którzy mogą Sobie pozwo- Vaal i Orange błyszczące kamyki, po- 


‘lié na ten luksus, straciła zaufanie nawet 


do wartościowych kamieni. 
W dawnych czasach każdego roku 


„Wwprowadzamo na rynek nówą ilość szla- 


» 


* kupić. jaknajwięcej 


i 


, hajwspamialsze klejnoty, między imnemi | spojrzenia. 


chetrrych kamieni na sumę <conairanłei 


«pół miljarda złotych, a ogólna wartość 


będących w obiegu brylantów kilkakroć 
przekraczała tę sumę. 

Natomiast w ubiegłym roku popyt na 
brylanty spadł do tego stopnia, że war- 
tość nowych kamieni, wprowadzonych 
ña rynek, wynosiła zaledwie 80 milionów 


dobne do szkiełek, Odkrycie to otworzy= 
ło nową epokę w historij ludzkości. — 
Wszystkich garnęła nagle „brylantowa 
gorączka”. 

„W ciagu jednej nocy powstał nowy 
„przemysł, którego założycielami byli J. 
B. Robinson, Barnato, Cecil Rhodes i fn. 
Zbudowano nowe miasta — Kimberley. 
Przemysł ten kwitł przez dwadzieścia 
lat, pochłaniając olbrzymie kapitały. 


innym i zamiast właścicielami min zo- 
stali zwykłymi robotnikami. i 
Kimberley — ongiś najbogatsze mia- 
sto na świecie, obecnie spadło nagle do 
rzędu miast najbiedniejszych. Upadek 
Kopalnie te były już trzy razy zamy- | przemysłu brylantowego pociągnął za 
kane: po raz pierwszy w roku 1908 pod- | sobą kryzys w innych gałęziach prze- 
czas kryzysu w Ameryce, po raz drugi— | mysłu. i | 
w czasie wojny do 1916 roku i po raz Mimo olbrzymich zapasów brylamto- 
trzeci w okresie powojennym od roku |wych, których sprzedać nie można, Kim- 
1921 do 1924, berlęy cierpi głód i nędzę. Jest to jesz- 
i Z chwilą zamknięcia min poludniowo- |cze jeden z dziwnych paradoksów kry- 
afrykańskich 2,500 pracowników znalazło | zysowych. 


dował przedewszystkiem zamieszanie w 
tei dziedzinie wytwórczości. Obecnie 
zamknięcie. kopalń południowo-afrykań- 
LA jest nie pierwszym tego rodzaju wy- 


ZE OWETSTR TTE ZE ZEP ORC ZZA EANAN ENEA S O S FEAS IAE A Ea A DOE WACC ZETA O NE EE ICE WÓDZ TOO POZZE | 
4 z e, © 2a 
złotych. W tynt roku „obroty brylanto- | À : żeńsk g 
we“ równały się prawie zeru. | 


Sensacyjny proces przed paryskim sądem 


Z drugiej strony — podaż wzrosła 
ńiepomiernie, s 
W tresorach banków londyńskich 


nagromadziło się brylantów, należących 


do handlarzy, na sume przeszło 350 mil- 
ionów zlotych. Również bankrutujący 
bogacze wystawiają na sprzedaż swe 
Nlejnoty po Śmiesznie niskich cenach, by 
leby tylko zdobyć nieco płyrmej gotówki. 


(y) Przed paryskim sądem przysięg- 
łych toczył się w tych dniach nieżwy- 
kle, ciekawy proces. W charakterze o~ 
skarżonego występował 40-letni kupiec 


przysięgłych 


'dzó szczęśliwe. Po 6 miesiącah pani | skandalu i pozwolił mu odejść. , 


Ponieważ Laude domagał się ener- 
gicznie wyjaśnień, Pittier signal po re- 
wolwer, który dztwnym zbiegiem Oko- 


tlelena kupiła u właściciela garażu Pit- 
tier auto naraty. Od tego. czasu Pit- 


W Anglii podczas ostatnich wahań Jean Laude, który zastrzelił właściciela 
walutowych, gdy spadła wartość funtą, | garażu Pittier. ; | 
wszyscy pozbywali się klejnotów, by za- | "jean Laude, niezwykle przystojny 
Kraj waluty, gdyż spo-; mężczyzna, nigdy nie był karany i po- 
dziewano się, że funt wkrótce znowu pój- siadał nieskazitelną przeszłość. Pewne- 
dzie do góry. Rynek został zalany for- | go razn w iakimś podejrzanym lokalu 
malrie brylantami, " poznał on zatrudńiiońą tam O 

Można było kupić po niskich ceńach W której” zakochał się z pierwszez 

qi. Laude wniawiał sobie, Aż 
odegra w jej życiu rolę anioła Opiekuń” 


również książęcą koronę, wysadzaną. 


tier począł ją odwiedzać, przeważnie w 
, poniedziałki i piątki, gdyż Laude w dnie 
i tẹ w sprawie firmy stałe wyjeżdżał na 
(prowinćję, | o. 
| (W.dniu 29 stycznia Laude opuścił 
mieszkanie celem wyjazdu na prowin- 
| cję, otrzymał jednak nagle zawiadormie- 
Wie. z firmy, aby wstrzymał swój wy- 
‘Jazd. Laude udał stę do fabryki i. koło 
(drugiej po południu powrócił do domu. 

Po drodze zastanawiał się nad rados- 


liczności wisiał nad łóżkiem. Laude rzu- 
cił się na. swego rywala, pragnąc mu 
wyrwać broń , w momencie tym padł 
strzał. Kula jednak nikogo nie zraniła. 
Helena przyglądała się tej scenie z zu- 
pełnym spokojem. Wreszcie udało się 
Laudenowi wyrwać rewolwer z rąk 
SWEZO TYWAIA: | ax 4: 

_ Następnie dał w jego kierunku dwa 
strzały, z których jeden Okazał się 


5pryłantami.. Oczywiście, żę w tych Wa- 
" rumkach ceny na brylanty żnowu znacz- 


k 


nie spadły. < 
Ostatecznie doszło do tego, że zam- 


"knięto dwie największe kopalnie djamen- 


tów w Południowej Afryce — w Kim- 
berlay i Pretoria. z 


Jak: kolosalne znaczenie posiada dla ! żeńskie w pierwszym okresie było bar- [na i padi Była ona niezwykle zmiesza- 


<żego,. który. potrafi... skierować. ją na, 
jJnną drege życia, W 24 y po 


ierwszem poznaniu oświadczył, dziew | 


| czynie, iż pragnie ją poślubić. i 

Panna Helena wyraziła swą zgodę, 
* tego samego wieczora opuściła na 
zawsze nocną spelunkę. Pożycie mał- 


Speta, który maluje... ściany 
W Berlinie powstał zwiazek sodu- 
jace imielisemefi 


(x) — Czy możcie mi kogokolwiek |miast-obcować z muzami... kleić tapety 
przysłać? Trzeba pomalować kuchnię, |i lakierowa! podłogi. 


wytapetować boczny pokoik i wylakie- 


'rować podłogę, 


— Dobrze, dwuch panów jest akurat | wspólty związe 


wolnych, przybzdą niezadługo, 


W kilkanaście minut po tej rozmowie | 


telefonicznej do drzwi mieszkania zapu- 
kato dwuch panów. Jeden niższy © Wy- 
sokiem inteligentnem czole i myślącem 
spojrzeniu, drugi wyższy, mocno szpa- 
kowaty, o cichem brzmieniu głósu. — 
Wchodzą do. mieszkania, zdejmują z sie- 


. bię marynarki i kamizelki, nakładają coś 


w rodzaju chałatów. Przynoszą drabimy 
i odpowiednie przybory, młodszy poczy 
na rozrabiać farbę, a starszy. klej. 


Muzycy, fMiteraci, artyści, malarze, 
śpiewacy i A 5 utworzyli w Berlinie 
, mający na celu watke 
o .kawałek zwykłego chleba. Coś w ró- 
dzaju samopomocy głodującej braci. 
„» Członkowie tego związku podejmują 
się każdej pracy jakakolwiek się nada- 
rzy, mie bacząc, że jest ona biegunowo 
różna od ich właściwego zawodu i uzdo|- 
nień. Zajmują się oni remontem miesz- 
kań, dźwiganiem ciężarów, stolarką, ta- 
picerstwem i znoszą w razie potrzeby 
ciężkie kubły popiotu ze schodów. Pielą 
również chwasty w ogrodzie i sadzą sa- 
dzonki do skrzynek balkonowych. 
Każda praca jest dobra, bo przynosi 


„ną niespodzianką; "jaką sprawi” żonie” 
„swem przybyciem. Jednak niespodzjan- 
ka, jaka go oczekiwała, miała zupełnie 
inny charakter. 

rzwi mieszkania były od wew- 
'nątrz zamknięte I musiał przez dłuższy 
|cżas czekać, mim wreszcie żona mu 0- 


'śmiertelty.  - - „DATY Aiańaj 
Podczas rozprawy, gdy zapytano go 
o motywy, które skłoniły gó do zawar- 
cią małżeństwa, Laude oświadczył: 
„Uważałem zawsze za swój obowiązek 
w miarę mych Sił i możliwości dążyć do 
naprawienia ludzkości. Poślubiłem moją 
żonę, mimo iż dobrze znałem jej prze- 
szłość, Wierzyłem, iż dochowa mj wia- 
ry. Pittier nie chciałem poz/)awiać ży- 


na i padła przed nim na kolana. 
, Błagała go, aby nie wchodził do sy- i s 

pialni. cią, ponieważ uwiódł mi żonę i chciał 
Prośba ta miała ten skutek, iż Lau- | mnie zamordować, musiałem się bro- 

de natychmiast rzucił się w kierunku | nić“, 

sypialni. Tam zastał Pittier, który właś: | Na pytanie, jak zamierza postąpić ze 
w tym momencie czynił starania ce- |swą wiarołomną Żoną, rdpowiedział, iż 

lem wydostania się przez okno z m'esz- | najprawdopodobniej jej wybaczy, gdyż 

kania. Scena ta nie wymagała żadnych | po tragicznym wypadku usiłowała po- 

wyjaśnień. Laude ściągnął Pittier z mu- | pełnić samobójstwo. . 

ru okiennego do pokoju. Po krótkiej naradzie sędziowie przy- 
Pittier: błagał go, aby nie urządzał sięgli wydali werdykt uniewłnniający. 


NOWOCZESNE naśladonczynie Robinsona 


G białych miewiasi ma bezludneĵ 
wyspie | 

(y) Jak donosi depesza agencji Reu-| Oczywiście, w międzyczasie aż do na- 

tera z Honolulu, na wyspie Fanning, w| dejścia upragnionego statku, który za- 

środkowej części Pacyfiku, na odległość |biera korespondencję oraz otrzymania 

2.200 kilometrów od stalego lądu pędziązamówienia upływa zazwyczaj spory 

pusteln$ żywot zdala od świata i ludzijokres czasu, tak, że najnowsze modele 


„W czasie żmudnej pracy bielenia | nieco tak potrzebnego grosika. Oczywiś- 
kuchni młodszy zachowuje zupełne mil- |cje do swych nowych czynności musieli 
czenie, natomiast szpakowaty jegotność |sję oni nieco przygotować i spełniają 
stoi na drabinie i przyklejając tapety, |swe nowe tymczasowe zajęcie wcale nie 
neci wielce prawidłowo arję z „Zaczaro- |po dyletancku, 


9 białych kobiet: 


po osiągnięciu miejsda przeznaczenia 


Nie są to bynajmniej, jakby się napo-jstają się już niemodne. Okoliczność ta 
zót mogło wydawać, rozbitki okrętu, jednak bynajmniej nie zraża tych nowo- 
który uległ katastrofie, Damy te dobro- iczesnych naśladowczyń Robinzona, któ- 


„wanego Fletu*, 


Wystarczy zadzwonić do centrali, |odludnej wyspie, 1 jak się 


Jest on z zawodu nauczycielem śpie- |ąby. natychmiast przybyli odpowiedni 
wu. Narazie klei tapety. Później oczy-| fachowcy“ na miejsce. Młodzi adepci 
wiście, wróci do swego dawnego. zawo- [muz szybko nabrali rutyny, a dzisiejsze 


wodzi im się wcale nienajgorzej. .Nie- 
które z nich żyja tu wraz zę swvimi mę- 
żami, mieszkają one w małych dom- 


du, który pozwoli mu utrzymać -się bez wychowanie, które zwraca uwagę na Za kach, położonych w pobliżu malowniczej 
klejenia tapet. lety wyrobienia fizycznego, jak uprawia-=|plaży. Jako istne córy Ewy, wykazują 


wolnie zdecydowały się zamieszkać naire, jak wynika z opisu wyżej wspom- 
odl okazuje, pò- |nianej depeszy, posiadają wiele uroku i 


wdzięku niewieściego i pełne są humoru 
i radości życia. Również meżowie ich 
przywiązują wielka wazę do toalety i 
każdego wieczora do kolacii zamieniają 
swój codzieńny strój na elegancki biały 


Młodszy, ubielony wapnem — to pó*|ne uprzednio po amatorsku treningi na| wielkie zainteresowanie modą i otrzyma- 


wieściopisarz i tłumacz literatury skan= 
dynawskiej, Oczywiście, jak czasy zmie 


nią się na lepsze rżuci on malowanie 


„ścian i wróci do swego zawodu. Narazie 
jest to signum czasu. 


boiskach, wyroblły pewien hart, potrzeb- 
ny przy spełnianiu nowych i ciężkich 
obowiązków. Oczywiście, że pomysł ta- 
kiej zespołowej pracy jest o wiele lep- 


szy, niż siedzenie w zimnych, ciasnych 


garnitur wieczorowy. 
Towarzystwo to z wielkiem zamilo- 


waniem uprawia tenis oraz zajmuje 
su do czasu statków najnowsze europej- połowem lb ta - otwartem o Ba 


skie 1 amerykańskie żurnale, Następnie [tę wieczoru spędzają na stacii kablowej, 
w tajbliższem Rronie omawiame sa ostat- gdzie oddają się tańcom przy dźwie- 


ia Stale » przybywałacych tam od cza» 


Piekielny taniec czarownic w 1932 r. |mamsardowych iadebkech i cierpłąc głód nie kreacje. pocżem panie te zamawiają kach radja, transmitującego najnowsze 


Potworma mędza, która grożąc głodem, 


czekać z miną męczennika na lepsze 


wyrwała im Sztukę, która kazałą im czasy. 


„listownie w Los Angeles, Jokohamie luh melodnie taneczne z Los Angeles. 
Nowym Jorku matęrjaly oraz dodatki, i 


N 155 


4VI 


TXIRESSF 


1932 


„Polowania“ w Parku Sienkiewicza 


Władze winny ukrócić swawolę panów dozorców! 


Łódź, 4 czerwca. 
(e) Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że ci, którzy mają wolny czas, a takich 
wszak w okresie bezrobocia nie brak, 
zamiast siedzieć w dusznych mieszka- 
niach, wolą pójść do parku miejskiego, 


| 
| 


na sprzedawców gazet w parku Sienkie- 
wicza odbywa się w sposób tak okrutny, 
że przydałoby się w tej sprawie ingeren- 
cja odpowiednich czynników.  Dozorcy 
wyłapują poprostu wszystkich gazecia- 
rzy i wśród wyzwisk wyrzucają ich za 


by zaczerpnąć nieco świeżego  powie- kołnierz poza parkowe prany, czuwa- 
ro: 


trza. Jednakże kilkugodzinne, bezczyn- jąc pilnie, aby nikt z nich, 


ń Boże, 


ne siedzenie na ławce i przyglądanie się nie wkradł się z powrotem do parku, 


kwiatom oraz niebu w końcu musi wy- 


Dotyczy to nietylko chłopców, lecz 


wołać uczucie znużenia i nudy. Dlatego również 


też ludzie, przesiadujący w parkach, 
urozmaicają sobie ten czas 


czytaniem Wiadomo, że dziś 


osób starszych. 
trudno o pracę i do 


gazet, łącząc przyjemne z pożytecznem. sprzedawania gazet zabrali się również 
Wiedzą o tem chłopcy, sprzedający ojcowie rodzin, którzy w ten sposób 
gazety i nie omijają tego poważnego dla starają się zdobyć kilka groszy na utrzy* 


nich rynku zbytu. 


ążą po wszystkich! 


manie siebie i rodziny. 


alejach parkowych, wykrzykując nazwy Dozorcy z parku Sienkiewicza nie mają 


pism i szukając nabywców. 
Niewiadomo dlaczego jednak 

dozorcy z parku Sienkiewicza  uwzięli 

, się na biednych sprzedawców gazet 

í od tygodnia uniemożliwiają im zarobie- 

nie kilku groszy na chleb. To polowanie 


Oficer postrzelony 


ra $ramicy 
Wilno, 4 czerwca. 


. [jednak nawet dla osób starszych  żad- 


| nych względów i obchodzą się z nimi tak 


samo jak z chłopcami, sprzedającymi ga- 
zety. Jaki jest powód tego okrucieństwa 
względem Bogu ducha winnych chłop- 
ców — niewiadomo. Awantury na tem 
tle odbywają się w parku Sienkiewicza 
od tygodnia i dotychczas nikt nie zajął 
się tą sprawą. 

Nie przypuszczamy, aby zachowa- 
nie się dozorców, poparte było jakim- 
kolwiek nakazem, skłonni jesteśmy ra- 
czej mniemać, że jest to samowola w do» 
datku bardzo niebezpieczna i dlatego 
nie wątpimy, że 3 

powiednie czynniki zechcą sprawę tę 

wyświetlić, 

pociągając winnych do odpowiedzialnoś- 
ci i umożliwiając na przyszłość sprzeda- 
wcom zz swobodne poruszanie się po 
parku Sienkiewicza, 


Str. 3 


Poradnik ty? 
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URODZENI pod znakiem BLIŻNIĄT w dniu 
4 czerwca, — posiadają charakter UPARTY, ce- 
chuje ich lekceważenie, inieresowność w każd 
zakresie, umysł bystry i szybka orjentacja, Nie 
przebierają w środkach w razie potrzeby, pomb- 
mo narażania się ma nieprzyjemności i pragną 
za wszelką cenę dorobić się majątku, Specjalne 
zdolności mają do zawodu kupieckiego i przed- 
siębiorstw, a takowe mogą przynieść im korzy- 
ści materjalne. Pomimo słabego zdrowia, żyć 
będą długo i pomyślnie zabezpi'eczą swoją i ro- 
dziny przyszłość, Dzięki uprzejmości i grzecz- 
ności w zac. iu się do rodzimy, zjednają s0- 
bie sympatję i zaufanie. Będą mieć możmość 
wyróżnienia się w pracy społecznej lub komu- 
nalnej a dzięki poparciu osób wyżej stojących 

dą mieć szanse zrobienia kariery, W latach 
późniejszych otrzymają niespodziowany ek 

Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — skłon- 
ni eą do przezyębień i inni unikać nadmier- 
nog picia płynów i nie zaniedbywać ćwiczeń 
cielesnych, 

Dla urodzonych 4 czerwca, szczęśliwy mie- 
siąc grudzień, daty dnia 3 5, 7, 12, 27. kolor 
czerwony z czarnym, jako amulet — talizman 
AGAD przymos: szczęście, liczby loteryjne 1 3 


Wyralinowany zbrodniarz uwodził dziewczęfa 


Hiszpański arystokrata okazał się warszawskim kupcem 


Warszawa, 4 czerwca. 


W Warszawie grasował od dłuższego 


Na odcinku. granicznym w Lanowcach | Czasu niezwykły zbrodniarz. Specjalnoś- 


oficer wywiadu K.0.P. zatrzymał dwuch Sia iego było gwałcenie i rabowanie mto- 
iegomościów. którzy przekroczyli gra- dych kobiet. Upatrzywszy ofiarę, przed- 
nicę polską I zażądał od nich wylegity- | stawiał się on jako cudzoziemiec, albo | 
nowanią się. Jeden z zatrzymanych arystokrata z głębokiej prowincji,. który 
przedstawił paszport, drugi wystrzelił z | nie zta Warszawy i prosi o informacie. 
rewolweru dwukrotnie. Kula roztrzaska- | Następnie mamewrował w tem sposób, 
la oficerowi ramię, druga przeleciała nad | żeby wciągnąć nieostrożną oliarę do ja- 
uchem oficera. | kiegoś ukrycia i tam dokonać zbrodni, 
W stanie poważnym oficera odwie-| Pierwszy jego występ miał miejsce 
izono do szpitala woiskowego. Spraw-, na PI. Nepciecna. Przed gmachem pocz- 
ców narazie nie ujęto. lty głównej stała panna Michalina D. Do 


Dzas roznocząć rokoíy sezonowe! 


fłzesze hczroGśotnych dosmaśają się pracy 
od niuaćisfresiii 
Łódź, 4 czerwca. , | izenią kanalizacji Jub innych robót ziem- 
(e) Już mamy czerwiec, lato w pełni, |ych 0. | 
sh 0 rozpoczęciu robót sezonowych nic 
jeszcze nie słychać. Podczas gdy, zawsze | 


Jest to dosłownie SEEN 

g WYER 1 „7 ów na ulicę sody RT 
o tej porze snuło się przynajmniej plany obec Ra) i AI przez Radę į 
jakichś robót, w tym roku nie mówi się 
nawet o zatrudnieniu sezonowych robo» 
tników. 

"Sprawa. ta jest niezmiernie ważna 
dla tysiącznych rzesz robotniczych, al- 
bowiem 
chodzi tu © wyżywienie całych rodzin. 
Magistrat tłumaczył się dotychczas bra- 
kiem funduszów, jednakże na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej upoważnio- 
no magistrat do wystawienia weksli na 

l | Lublin, 4 czerwca. `| 


sumę 
,750.000 złotych! k Mieszkańcy wsi Głuszczynie, woj 
Wekslami temi piata: s ry: | lubelskiego, Pawel i Franciszka Morde- | 
wać swe zobowiązania względem prie - lowie, tworzyli zacną parę małżeńską i 
siębiorstw, od których zamierza brać gospodarowali zgodnie na kilkunastu, 
materjał. am: li uż morgach, otrzymanych w drodze Ua 
Pas W drew Takich, któ żę EPEN o. ae porre irag 
nto ] Ą n o Hy mane i wszystko pozostałoby w po- 
re przyniosłyby miastu jakiś pożytek. | rządku, gdyby na właścicielach nie cią 
Ered Ka T zj 

z AT “i biercy Piotra Kasprzaka. z 

ch ych, je 2; Kikzjyinń Asz gry Cierpliwy Kasprzak czekał dość dłu- 
Ę > +. 20 
lice w celu zabrukowania, a po tygodniu A 
zaś zrywa się bruki w celu przeprowa- 
GZED IST TENSE E EE 


rozpoczęcia planowych i celowych -ro- 
bót sezonowych, Czekają na to z niecier- 
pliwością ogromne rzesze bezrobotnych! 


uparł się w postanowieniu zlicytowania 
majątku Mordelów. s, 

Licytacja zakończyła się objęciem 
majątku dłużników przez Kasprzaka, 
który też postanowił bezwzględnie u- 
sunąć Mordelów z gruntu. 

Dla osiadłych od wielu lat na roli, 
Mordelów, ewentualna eksmisja byłaby 
tragedią, gdyż znaleźliby się w sytu- 
acji bez wyjścia. 

Wówczas w umyśle Pawła Morde- 


w Pubjanicach 
agielskieśo udzie- 
ła rutonowana nat- 
czycielka. przyteż- 
dżająca z Łodzi. 
Łask, zgłoszenia: 
Pani D-rowa Szen- 
ker, ul, Rocha 5 
od 2—p.p. 


na należną mu sumę, aż wreszcie, 'iGoma--i>omeci< 
| 


oczekującej zbliżył się elegancki: jego- 
mość, ukłonił się i oświadczył łamaną 
polszczyzną, że przyjechał z Hiszpanii, 
nie zna stolicy Polski i prosi o towarży= 
szenie mu w zwiedzaniu osobliwości sto- 
licy, Panna D. odpowiedziała, że nie mo- 
że spełnić jego prośby, oczekuje bowiem 
na „narzeczonego i niema czasu, 

W tej chwili nieznajomy skinął na 
taksówkę. Kiedy samochód podjechał, 
rzekomy .-hiszpan'* chwycił p. D. za rę- 
ce i usiłował wenchnąć ją silą do wnę- 


|frza wozu. Zrobił Się krzyk, zbiegli się 


ludzie. Wówczas napastnik oświadczył, 
że jest wywiadowcą urzędu śledczego i 
aresztuje nodejrzaną kobietę: 

Na tę scenę nadszedł narzeczony p. 


D., wezwał policjanta, napastnik został : 


zatrzymamy i odprowadzony do X komi- 
sariatu, gdzie sporządzono protoku. 

Po. tym pierwszym nieudarym wy- 
stępie”ten sam osobnik dokonał szeregu 


. napadów- udanych. 


Anie G. lat 19, przedstawił się w 
Ogrodzie saskim... hrabia Poznański, 


kresach wschodnich, 
„Arystokrata prosił o wskazanie mu 
domu Królewska 27. Uprzejma panienka, 


la powstał ponury plan zgładzenia swe- 
go wierzycielą. Po niedługim namyśle, 
Mordel zaopatrzył się w wojskowy ka- 
rabin i podkradłszy się pod okno mie- 
szkania Kasprzaka, strzelił do niego, 
siedzącego przy stole, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 

Sąd okręgowy w Lublinie uznał wi- 


128 procesów 


S Warszawa, 4 czerwca. 
(d) W dniu wczorajszym stanął 
przed sądem okręgowym w Warszawie 
znany oszust, noszący aż cztery nazwi- 
ska Kon - Konecki - Konarzewski - Koń- 
czyc. 

Aferzysta ten nabrał 128 firm, w tem 
kilka firm łódzkich, u których zakupił 
większe partje towarów. Zakupione to- 


Nadużycia w urzędach skarbowych w Poznaniu 


Kto został aresztowany? — Siledztwo trwa w dalszym ciągu 


Poznań, 4 czerwca. Na czele szajki stało 2-ch osobni- 

W związku z naszą wiadomością o | ków. mianowicie Piętek oraz niejaki 
wykryciu nadużyć w urzędach skarbo- | Mielnik, były urzędnik podatkowy. 
wych w Poznaniu. dowiadujemy się, że zwolniony z urzędu przed rokiem, obec- 
po wykryciu tych nadużyć. w których nie doradca podatkowy. | 
maczał ręce urzędnik rachuby IV urzę- Piętek į Mielnik aresztowani zostali 
du, Piętek, izba skarbowa oddała spra- już przed dwoma tygodniami, jednakże 
wę w ręce prokuratora. po kilku dniach ich zwolniono. Dalsze 


dochodzenia naprowadziły na Ślad nie- 
zwykle szeroko rozgałęzionej dżiałalno- 
ści szajki, wobec czego 2-ch hersztów 
ponownie aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 

Szczegóły tej afery trzymane są w 
tajemnicy ze względu na toczące się 
śledztwo. 


widząc, że nieznajomy nie oriemtuje się 
zupełnie w mieście, odprowadziła go 
nietylko do bramy, ale i na III-cie piętro 
wskazanego domu, dokąd „hrabia* miał 
rzekomo interes. Na III piętrze „hrabia“ 
rzuch się na dziewczynę. Ta podniosła 
alarm. Zamknięto brame, złoczyńca Zo- 
stał ujęty i przeprowadzomy do urzędie 
śledczego. 

Okazało się, że jest to Chaim Dawid- 
son (Pawia 96), lat 46, żonaty, ojciec ro- 
dziny, 


Pustki w Sopotach 


Gdańsk, 4 czerwca. 
Awantury hitlerowskie w Gdańsku 
i świadoma postawa polskiego społe* 
czeństwa wywarły wpływ na tegorocz- 
ny sezon w  Sopotach. Dotychczas 
większość pensjonatów i willi stoł pust- 
kami, a siery zainteresowane nie liczą 
już na kuracjuszy z Polski i uważają, że 
nawet goście z Niemiec w tym roki nie 


Miejską, należy się spodziewać rychłego właściciel olbrzymich latyfundjów naj przyjadą z uwagi na kryzys i niepokój 


wewnętrzny w Rzeszy. Właścicjelom 
hoteli, pensjenatów, will i restauracyj 
w Sopotach grozi ruina. 


Żamordował wierzyciela 


| który zamierzał zlicytować jego maiątek 


nę Mordela za udowodnioną i skazał go 
na osiem lat ciężkiego więzienia. 

-~ W dniu onegdajszym Sąd Apclacyj- 
ny w Lublinie biorąc pod uwagę oko- 
liczności łagodzące, zmniejszył Morde- 
lowi karę do 6-cju lat. Skazany przyjął 
wyrok z rezygnacją. 


kryminalnych 


iego-fiftomarzewsicieśw 
iśońmczyyca 


wary sprzedawał poniżej wartości a ż 


zobowiązań 
się, 
Wczorajszy sąd okręgowy rozwa- 
żal Sprawę, dotyczącą 16 ego prze- 
stępstw. Obrońca Stefan Zan dowodził, 
że wszystkie tranzakcje zawierane 
przez Kona miały charakter handlowy, 
a więc pretensje swe mogą poszkodo- 
wan? dochodzić na drodze cywilnej. 
Sąd przychylił się do wywodów obrof- 
cy i oskarżonego uniewinnił. 
, Kona odprowadzono jednak do wię- 
zienia, gdzie oczekiwać będzje na dal- 
sze procesy. 


 LLLLIT TEEEECEEN 
Nieście pomoc 


swych nie wywiązywał 


| najbiedniejszym! 


Eri 


Str. 4 


Humorek 


a Lipower opowiada: 

=- — Widzi pan, z kobietami trzeba wiedzieć 
jak postępować, Niech pan posłucha,, Onegdaj 
żona moja powiała do mnie; 

|, — Jutro będą ryby na obiad, 

=, — Przęciwni”„„, — odpowiadam, — Jutro 
będzie sałata, Mój organizm wymaga witamin, 
a sałata zawiera witaminy, „ 

— Ale ryby są tanie., 

— Sałafa też nie jest droga.. 

— Ryby! 

— Sałatal,,, 

Powiedziałem swoje i już. I co pan myśli 
dostałem nazajutrz na obiad?, Tak, jak chcia- 
femi... Sałatkę z ryb,, Wdzi pan z kobietami 
trzeba wiedzieć jak postępować,, 


| 
| 
l 
| 


'Kalusiński wyglądał ostatnio bardzo mizer- 
mie, Wczoraj go spotykam: — roześmiany, we- 
soły, zadowolony, 

5  — Hallo Kalusińskij „ Co się. stało?..,, 

— A nic.. Nieźle się zarabia więc... 

_ "— Nieżle się zarabia?,, W ty 
Co pan ma za interes?,,, 
| — Otworzyłem pensjonat wyłącznie dla 


na ulicy, 
— Dobrze, że pana widzę, — powiada 
"pierwszy. — Przypomina pan sobie pewnie, że 


przed tygodniem sprzedał mi pan 10 kilo masła.. 
© — Owszem, przypominam sobie... 

— A może pan przypomina sobie również, 
cv pan włedy powiedział?,, Pan powiedział, że 
"ło masło jest zupełnie świeże,,, 
* — Co mamy dużo mówić?,, Gdy mnie przy- 
słano to masło, to też powiedziano, że jest „zu- 
rełnie świeże...“ 


# 

"RI EASAN opowiada: 
— Zdenerwowałem się, ps'zkrew., Wychraź- 

cie sobie że ten nicpoń tzn direń Marchew- 

liewłcz nazwał mnie idjotą!(.. Gdyby minie nie 

zafrzymano, rozwzliłbym mu głowęł 
— A kto pana zatrzymał? 
— Marchewkiewicz,,, 


BAF) SŁ 


Nie widziały się koi Więc jedna py- 
ta drugą: 

— Czy twój mąż jest bogaty?,, 

— Ne wiem, ale w New Jorku wart jest 
5 tysięcy dolarów, 
r — Co znaczy „wart'?,, Ma tam pieniądze 
„w banku?,,, 

— Nie, tyle policja amerykańska wyznaczy- 
la za odnalezienie go.. 


e 


KAMNIK PERLY 


TEATR MIEJSKI 

Jerzy Leszczyński zwiazany z repertuarem te- 
vłrów poznańskich opuszcza łódź, gdzie śwęc'ł 
sukcesy w sensacyjnej komedii Verneilca „Bank 
Nemo“, tak, że wystąpi on w Teatrze Mie'skim 
tylko, dwa razy a to w sobotę i w niedz:elę wie- 
czorem, 

W poniedziałek wraca na afisz sensicyjny re- 
portarz rewolucyjny „Azef'* po cenach znacznie 
zniżomych, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
nastaniem pogody zapełnił się znowu Te- 
atr w uroczym parku Słaszca  Pitbliczność ba- 
wi'się świetnie okłaskujżc wesołą, sportową fár- 
sę W. Smólskiedo-, Błędny bokser“ i brawuro- 
wych wykonayców, Ceny zniżone, 


= 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
W sobotę, dnia 4 czerwca i w niedzelę, dnia 
5 czerwca b r. o godzinie 8 30 wieczorem 3 ostat 
nie popularne przedstawienia sensacyjnej sztuki 
"w 3-ch aktach Mareasa p. t: „Buenos Ares“, po 
cenach najniższych od 30 groszy do 1 złotego, 


UWAGA! e 
„Bxyress Ilustrowany“ 
i „Republika“ 


do nabycia w IROWŁODZU 


w sklepie Lewenberga 


w TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 
30—] obok Inowłodza. 


— a 
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Za najlepsz 
będą n 
Ogłoszona przez nas ankieta na te- 
mat „Czy można palić w tramwajach?" 


obudziła wśród czytelników żywy odzew 
czego dowodem są liczne odpowiedzi, 


nadsyłane w tej sprawie. Listy te zawie- sposób, aby tylne wagony w pociągach | 


rają szereg nowych i cennych argumen- 
tów i wskazują dobitnie, jak bardzo spra 
wa palenia papierosów w tramwajach 
obchodzi szeroki ogół, 

Wobec tego przypominamy o warun- 
kach, na zasadzie których Czytelnicy 
mogą brać udział w konkursie-ankiecie: 

Czytelnicy, którzy chcą wziąć udział 
w ankiecie konkursie, powinni odpowie- 


„ERAZM 


"mn maian. 
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Gzy można palić w tramwajach 
Ankieta-konkurs naszych Czytelników. — 
e odpowiedzi przyznawane 


4.VI 


| 


agrody. 


dzieć pisemnie redakcji na dwa pytania: | 


* 1) Czy należy znieść zakaz palenia 
tytoniu w wagonach tramwajowych, a 
przynajmniej ograniczyć ten zakaz w ten 


dwuwagonowych były „dla palących"? 

2} Czy nie należałoby znieść zakazu 
palenia w innych jeszcze miejscach, 
igdzie dotychczas zakaz ten obowiązuje 
i w jakich? 


nadsyłać dó redakcji niniejszego pisma w 


zamkniętej kopercie z załączeniem wy+, 
„ciętego. poniższego kuponu: 
a TRR E a a 


Do Komisji Komnisursu-Amicieiw 


7głaszam niniejszem swój udział w korkursie ank ecie i załączam od 


powiedzi na pytania. 
Nazwisko i imię - 
Miejscowość —.. 
Ulca i numer domu 


az rz 


Komisja Konkursu-Ankiety, wyłonio- 


Ilepszych odpowiedziach. Decyzje Komi- 
sji są bezapelacyjne. Najlepsze odpowie- 


Ze względu na wielką ilość nadsyła- 


=>) 
Dwaj kupcy z branży mlecznej spotykają się nych odpowiedzi czas trwania konkursu 100 sztuk. 


PRZEDŁUŻAMY DO DNIA 7-go 
CZERWCA r. b. 


| Najlepsze odpowiedzi będą nagrodzo-! 


ne, a mianowicie na naśrody przezna- 
'czamy: 

I naśroda: 10 sztuk cygar aja 
25 sztuk cygar „Favoritas, 1 kolekcja 


I 


| 


—— 


sztuk oraz 1 kolekcja 


| 
p A R 


papierosów 200 


ch czasach?... ną z naszej redakcji, rozstrzygnie onaj- papiefosów 100 sztuk. 


| H nagroda: Kolekcja papierosów 200 
sztuk i 10 sztuk cygar „Regalja”. 


mężów, {dzi będą drukowane pod nazwiskiem au-: III nagroda: jedna kolekcja papiero- 
— No? i tora, albo bez nazwiska (zależy to od sów — 200 sztuk. 
— I nikt z moich gości nie chce wrócić do specjalnego życzenia biorącego udział w. IV nagroda: kolekcja papierosów — 
domu, konkursie-ankiecie). - 100 sztuk. 


V na 


groda: kolekcja papierosów — 
"VI nagroda: kolekcja papierosów — 
100 sztuk., ! 

Vil nagroda: 
00 sztuk, 
“VIH nagroda: kolekcja papierosów— 
100 sztuk. 


kolekcja papierosów 
1 
| 


poon 


O wszystkiem potrochu 


"Prótesfy Wwdkslowe spadły'o0 109 miljónów 2totyčh, — (Tiana pożegnanie: yens aiz 


Działalność sądów doraźnych. — Najwięcej spraw w W.I- 


nie, najmniej, — w, Krakowie. — Ciężra sytuacja pracowt|' 


ników kolejowych 


W obecnych czasach „kryzysowych 
każdy objaw polepszenia się sytuacji na- 
leży, wybijać z podwójną wyrazistością, 
aby umocnić przekonanie, że okres, jaki 
przeżywamy, jest zjawiskiem przejścio- 
wym. Takim jaśniejszym objawem na 
czarnem tle smutnej rzeczywistości -jest 


spadek ilości protestów w kwietniu bie- 


żące5o roku na sumę 10 miljonów zł. 
iTen znaczny spadek protestów wekslo- 
"wych tłumaczy się przedewszystkiem co- 
raz bardziej  rozpowszechniającym się 
systemem SPrPARZY, za gotówkę. 


Wedłuś danych, opracowanych przez 
Główny Urząd Statystyczny w okresie 
działania sądów. doraźnych w roku 1931 
sądzono w trybie doraźnym ogółem 66 
osób, z czego wyroki skazujące zapadły 
względem 52 osób, jedną osobę uniewin- 
niono, względem zaś 13 osób skierowano 


sprawy na drogę postępowania zwykłe-. 
go. à 
Z ogólnej liczby skazanych 39 osób 


skazano na karę śmierci 13, zaś na wię- 


zienie. Z liczby skazanvch na karę śmier, 


ci ułaskawiono 13 osób. 

Szczegółowa statystyka w tej dzie- 
dna wykazuje, że "a A 
najwięcej spraw w trybie doraźnym od- 
było się na terenie Wilna (26), najmniej 

zaś w Krakowie (i). 
PP 


yio: bd P 
Obniżka pensyj urzędniczych najbo- 
leśni 


ej bodaj dotknęła... 
pracowników kolejowych. 
Cios ten jest dla nich. tem  dotkliwszy, 
| że równocześnie z obniżkami płac wpro- 
„wadzono dla większości pracowników ko 
IANI redukcję dni pracy, co gówna 
się, obniżce poborów o dodat. 24 proc. 
Są kategorje pracowników kolejowych, 
którzy pracują zaledwie 15 dni w mie- 
siącu. _ f 
' “Kolejarze zwrócili się w tej sprawie 
do p. ministra komunikacji, domagając 
się cofnięcia redukcyj dni pracy oraz a- 
ńulowania uchwały o obniżce płac. 


A 


Hallo! Tu radje?.. 


PROGRAM ROZGłOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, . 
SOBOTA, dn 


| 


fa 4 czerwca 1932 r. 


bę sai Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 


Trez W-wy. 
11.58—1210: Sygnał czasu z Warszawy. heinat 2g,1521 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyła- 


| nie programu na dzień bieżący, - 

12,10—12.45: Porznek szkolny ze Lwowa, 

12 45—13.35; Płyty gramofonowe, 

13.35—15.50: Przerwa, 

115.50—16.10 Płyty gramofonowe z, W-wy. 

16,10—-16.30: Radiokromika — wygł. dr. Marjin 
świato' 


j SPON ESS eż 
6.30—16.55: ta E R Sojć 
a technikat- wygł, dr. Feliks Burdecki, 
16.55—17,20: Transmsja ze Lwowa słuchowiska 
dla dzieci p. t. „Kaczy staw“ — w .radjofo- 
nizacji M, Sterbówny. i 
17.20—17.30: Pogadanka o Stamisławie Momiuszce 
wygł dr Alicja Simonówna. Tr, z W-wy, 
17 .30—17.55: Pieśni Stanisława Moniuszki w wy- 
© konaniu Mayrycego Janowskiego, Akomp. 
+ „DL, Ursteń. „Tr. z Wawy.  » . G 
18.00—19: Transmisja nabożeństwa z. Ostrej Bra- 
"my w Wilnie, z R R 5) 
19.00—-19.20: Rozmażtośći, 


amówi red Jan Piotr 


19.20—19.35: , Łódzka: skrzynka miłosierdza* — 


19.35—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te- 
s. „atrów, odczytanie programu na dzień nast, 
i 
19.45-—20. 
20.00—20 


. izby Przem. Handi. w Łodz:, 
00: Prasowy Dzieńnk Radiow 
15: „Na wsdnokręgu*, Tr. z 
55: Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kięstra P R, pod dyr. Stamisława Nawrota 
i Gustaw Banaszewicz (tańor) Akomp. Lud- 
wik. Urstein, i 
21.55—22.10: Feljeton p. t, „Wiosna, kw'aty i lu- 
dze — wygł. dr. Jerzy Szpakəweki Tr, z 


S 

23.10—22,40: Utwory Chopina w wykonaniu Lu- 
cyny Rabowsk ej, Tr. z W-wy 

40--22,50: Dodatek do Pras. Dzennika Radij. 
oraz komunikat meteorolog, z Wawy. 

22.50: Koncert życzeń z płyt gramofonowych, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20.25. WIEDEŃ. „John Law“, słuchowi- 
sko Pawła Frischauera. 


| 
22. 


.|20.30. STRASBURÓ. „Le grand Mogol“, 


` -oper komiczna: Audrana. | 
20.45. RZYM. „Pur;ytanie”, opera Belli- 
niego. 


Odpowiedzi na te pytania należy. 
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Reżyser Lubicz 
opomiuda o c.ekunmychi 
metodach swei pratij 

— Jak pan realizuję swoje filmy. — 
zapytał © pewien: dz.enujkarz francuski 
reżysera Lubicza, który praciie w Á- 
meryce od ośmiu lat : bynajmuej nie 
zamierza opuścić krainy dolara. /. 

— Nigdy nie zacznę nakrzcat filmu, 
zanim nie zapoznam się dobrze ze.Sce- 
narjuszem. W praktyce robię to tak: 

_ biórę ze sobą ścenarjiisz na wieś 

i tam spokojnie układam wszystkie sce- 

ny. Dopięro, kiedy cały plan pracy nad 

flmem mam. „w glowie“, wówczas 

przystępuję do nakręcania. ` ' `i 
Układam na- 


Film muszę „widzieć*. 
przód wszystkie sceny, ba, nawet ruchy 
aktorów, zmiany w układzie twarzy, 
sposoby montażu Ť t. p. ` 

Każdy mój film, to twór.zgóry ukar- 
towany. Ja nie liczę nigdy na przypa- 
dek. Kiedy staję w atelier w świecie ju- 
piterów, tó wiem co mam nakręcać i 
wiem, jak mają daną scenę zagrać moi 
aktorzy. Nigdy nie improwizowałem. 

Malarz. przystępując do- malowania 
obrazu, lub literat pisząc powieść, ma 
zgóry ułożony plan. Tak samo winien 
czynić- reżyser filmowy, właściwy 
twórca filmu. Aktorzy i wszystko inne, 
gra tu raczej rolę środków potrzebnych 
do osiągnięcia przez reżysera odpo- 
wiedn ego efektu. Te EPA 

Dzieki naprzód włożonej nracy, na- 
kręcam swoje filmy oszczędnie. nie 
marnuję czasu. nie stawiam niepotrzeb- 
nych dekoracji! i t. p. z 

— A co sądzi Pan-o dźwiękowcach? 

— Jest to. wspanały +wyhalazek. 
W tej dziedzinie dojdziemy do „wpra- 
wy“ dópiero za kitka lat. Trzeba: będz'e 
jeszcze długo uczyć się, — dodaję Lu- 


bicz sentencjonalnie i podaje. dłofńi..swo- 
xj 


„Melodija malego 
światka 
$ifm dzieci dla dora lurfi 
Znany reżyser awangardy francu- 
Lskiej, „Walter Ruttman, realizuje w ate- 
Ter Epinays „niezwykle « interesujący 
film „Melodja małego światka”. 
| W filmie tym bierze udział trupa 
piętnastu „artystów“. 3 
których wiek nłe przekracza 8 fet. 
Na ekranie ujrzymy maleńkie dekoracje 
domków, ulic, małe samochodziki, 
przedstawiające życie współczesnego 
miasta zmniejszonegn do wielkosci tma- 
łych wykonawców filmu. *,% 1 
Zespół młodocianych aktotów wy- 
"kona tańce ludowe, odśpiewa szereg 
"pieśni, wałtzyć będzie o palmę p:efw- 
szeństwa w boksie. wszystko to odtwa- 
Wład tak, jakby to czynili ludzie doro- 
Śli. aj 
| Ruttman powiada, że chce zrealizo- 
wać film „widziany oczyma generacji, 
która rośnie i nas wkrótce zastap:*. 
„Znając zdolności realjzatorskie Rut'ma- 
na. można przewidzieć. że film ten p. d 
względem artystycznym stanowić bę- 
dzie nielada rewelacię. - 


" Gwiazdy, 
Atre zaop- s’y. 


; 


i 


i 


Ww WJ Prowadzenie n'e jest wieczne! Tzk 


"mogą obok swoich kolegów Lionela i 
Johna powiedzieć znane dwie gwiazdy 
francuskie: Genevieve Felix była ongiś 
najbardziej lubianą artystką flmową 
Francji. Bez przesądy można powe- 
(dzieć, że cały Paryż szalał za filmami 
z tą uroczą, złotówłosą gwiazdą fimu 
niemego. A obecnie spotkać ją można 
| w wytwórniach dźwiękowych. które 
„dają jej pracę u sieb'e w charakterze... 
statystki. Obok niej jako statysta wy- 
stępuje również Boris de Fast. 
Wszyscy zapewne pamiętają wsna- 
| niałą kreację Borisa obok Johna Barry- 
more w filmie „Burza*, grał-on peza- 
tem w, filmach ..Wołga. Woła”. . Ma- 
donna sleepińgów* 1 in. dużych f Imach. 
Obecne zaś zadąwalnia się epizodami 
i zarobkiem I0 zł. dziennie. 
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"STRESZCZENIE. 

_ Na seans spirytystyczny. urządzony 
przez miistrza magii taiemnei prot Stonel- 
lego. przybyli również: urocza hlondynka 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń 

skiego i elegancki młodv arichitekt Stani 

sław Barski. Podczas seansu ukazała sie, 
taiemnicza zjawa. szencac: — „Marv Ma 
rv!..* Wkrótce potem ustvszano szamota 

nie tak, iż zdenerwowany tem Stanisław 

nag'e zapalił światło elektryczne. Mary nie 
było w pokoju — a na ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 

Komisarz nólicii krvminalnei  Wattson 
przybywszy na miejsce zbrodni ściągnął 
ż twarzy trupa płaszcz i przekonał się Z 
przerażeniem. że nie był to prof, Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez policię na 
seans, 

W małym domku handlarza starem że. 
lazem odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialneśo Płomiena, Z poza kotary przema- 
wia śam preżes, udzielając swym podwład_ 
nym; Ańtkówi, Maksiowi Bokserowi, szofe- 
rówi Piotrowi i Janowi inetrukcyj, 

Od tego czasit jest stary Steński szań- 
tażowańy w wyrafinowany sposób. 


Padczas pościgu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannego, któ-| 
ry uszedł pościgu opatrzył Samarytanin 
zaułków dr. Rollinśońn. a Maksio ulękował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pilaczki 
Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. | 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękną pannę. 

Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

W' czasie szamotania zsunęły się baii- 
daże z dawnych ran Antka, tak, że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzył chorego. i 

. Wreszcie zjawił sięrws=piwmiey: zamaska- 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- 


i J: $ sę $ ać 1 
Oiek Niedidtnagć SPłóńonia teśtj,y mikak 


ZE Rozdział siedemdziesiąty piąty I 
€s znaleziono w piwnicy 


zaskoczony. ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznaiomy. 

tanisław i Mary po powrocie z Zako- 
panego mają się zaręczyć. 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości 
Związku pretensje o odszkodowanie. = , 

Atoli przemawiaiący przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia miu wszelkiej po- 
mocy. Aritek proponuje więc Steńskiemu że 
ża 50,000 zł. wyda twiężioną, lecz tej samej 
rocy ginie z ręki skrytobójcy, 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- 
'wa stała się kochanką nieznajomego. z 
którym włóczy się odtąd pó  wszystkićh 
salonach gry. £ 

Kochanka zábítego 
Hanka, pragnie się zemścić.. na Związku, 
kręci się koio podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ią pilnie. 

Pewnej nocy óbezwładniwszy Maksia, 
wślignął się detektyw do środka domku, 

Tu udało mu się przypadkowo natraf ć na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- 
próżno usiłował się potem wydistać z po- 
wrotem, Bladząc po tunelu odkrywa małą 
celę a w niej uwięzioną Steńską, 

M nat dzień i dregi a uwięzieni nie otrży- 
mali żednego pożywienia, Zagl im w oczy 
głodowa śmierć. 

Po dlugiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

W Brzezinkach, majątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Są poszlaki, że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kurację. 

Petroń, przyszedłszy da siebie nie zo- 
baczył już więcej Mary. Natomiast konzysta> 
jac z n'ezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się do opustoszałej fabryki, 

HE Zaająorno ana, „palca, ietączyła: „dąmek- 
faremń: c”, czasie rewufi w pokoju skle- 


pikomza zgosłć nagle światło 1 tandeciatz 


— Pm ta z 
LPFTP] ki a 


am + 
Bs 


„demżu taiemnic” 


A 


Po burzliwym wieczorze i niesposoj- 


rej nocy, nastał bezchmurny, Spokojny 
poranek. 


Dzień, jak na półowę grudnia, był 


dość ciópły, co ułatwiało znacznie pracę 
robotnikom, zajstym nad rozkopywa- 
niem spalonego domku. j 
Energicznie stukały kilofy i wartko we własnej pułapce, którą nastawiał na 


zgrzytały łopaty, rozwalając gruz, któ- 
ry potem taczkami odwożoro do ogród- 
ka, Aczkolwiek całv dach zawalił się 


wraz ze strychem, padając sypkiem ru- 


mowiskiem na 


— Tam na dole znaleźliśmy trupa 


starego sklepikarza... Jest nadpalony.. 
Wygląda strasznie!... 


Na chwilę zapanowało molczenie. Po- 


tem gwar wybuchnął ze zdwojoną siłą. wi sądowemu. 


— Niesłychane. 
— A zatem stary apasz spalił sig sam 


innych. 


— Słuszna kara nisbios. 
— Przynajmniej zaoszczgdził rządo- 


wi trochę pieniędzy, ponieważ nię bę- 
podłogę parteru że wzglę- dzie potrzebował 


wypłacić specjalnej 


du na riewislkie rozmiary domku, robo- gjęty katowi. 
ta raźnie postępowała naprzód tak, że, 
przed polidniem oczyszczono ruinę ze z prośbą, ażeby npozwolońto mu wsko- 


zbytecznego nalotu i przystąpiono do czyć do 
najważniejszego etapu pracy—&o 


pania się wgłąb plwnicy, która wchło- 
bela starego tandeciarza. 


prasy wstrzyma!: dech, śledząc z zainte- 
resowaniśm błyski iskier, s ch 


becni: reprezentanci sądu, policji I 


prawie zwęglone deski todt 


Wreszcie gdy ją rozbito. oczom obec- 
nych ukazał się głęboki, czarny loch. 


Petroń, który miał tę ambicję. ażóby 


wszędzie być pierwszym. bóz namysłu 


WS 


koczył w dół. W ręku jego zamigo- 


tala elektryczna latarka. 
RA wig EROSEN za-ieg0 petroń i natychmiast  wmieszał się do 
Reszta pochyliła się ciekawie nad |TOZmowy. i 

lochem... 


W dwie mimity potem wyłonił się 


policjant zpowrotem. Twarz miał trochę 
bladą. W oczach zihieszanie. 


nych 


'Zasypały ogólne pytania zgromadzo- 


— Nof co? 

— Co zńaleźliście am w lochu? 
— (idzie Petroń? ` ; 

Policiaht odetchnął Śświeżem pow: 


„trzem i powiedział: 


| 
| 
| 


skonstatowałem. w piwnicy znajduje 
zamaskowane wejście do tunelu... Jedna- 
|kowęż istniała pewna zasadnicza prze- | cowany cały referat, począł go więc roz- 
szkoda, nie pozwalająca mu korzystać | wijać nader gładko. 

z ostatniej furtki ratuhiku. 


„ro efektu, przerwał, 

'obitnie : i 
„ ponieważ został poprzednio zamor-. 
'owafty!..- 


Jakiś reporter zwrócił się do Wattsona 


piwnicy i zrobić przy maznezji 


wko- fotograficzne zdjęcie trupa. 


— Damy je potem na pierwszej stro- 


nie naszego pisma — zapewniał obec- 


Obecni otoczyli Wattsona, perorują- 


O6go ŻYWO. 


— Stało się, jak to przypuszczaliś- 


my. Stary, uciekając przed ńaszym pò- 
ścigiem, skoczył do zapadni, skąd praw- 
dóopodobnie chciał wymknąć się dalej.. 
Niestety, wybuchł pożar, który kres po- 
łożył jego zamiarom i życiu. 

W tej chwili wvczołgał się z piwnicy. 


Hipoteza ta jest bardzo słuszna. J 


"Tu Petroń dla wywołanła -większe- 
ażeby dokończyć 


Aliści godzinę * 


sobie do 


Antka . Cievna! 


sekcję zwłok, niemniej już teraz stwier- 
dzam z całą stanowczością, że 
zginął od postrzału, jaki otrzymał w 


Zeznania detektywa wzbudziły praw- 
dziwą furorę, ; 4, 
-— Na czem opiera pan swoje przy- 
pirszczenia? — zainterpelował go sędzia. | głowę. 

Petroń skupił się. Przy trupie znaleziono rewolwer. 

— Nie lubię operować przypuszcze- | Ktoś wyraził przypuszczenie, że nie Wy- 
niami, mając do czynienia z faktem do-| kluczone jest, iż osaczony zbrodniarz, 
konanym... Proszę kazać wynieść zwło- |popałnił w ostatniej chwili samobójstwo. 
ki zabitego na Światło dzienne i niech Petroń potrząsnął głową. 
lekarz sądowy dokona obdukcji zwłok! — Wydaie mi się to wręcz niopraw= 
Chociaż obejdzie się tu nawet bəz leka- |dopodobne!.. Jak z położenia rewolwe- 
rza... Nawet laik zgodzi się ze mną, że 
na skroniach trupa znajduje się okrągła kieszeni denata i dopiero, skoro ubranie 
rasa — ślad kuli rewolwerowej. |spaliło się, broń wypadła na zewnątrz.. 

Komisia sądowo-lekarska zeszła wdół A przecież śmieszne jest twierdzić, że 
do piwnicy, która oświetlona została ktoś strzelił sobie w łeb, a potem miał 
rzęśiście Światłem licznych latarek. | tyle jeszcze sił. że wsadził broń zpowro- 

W oświetleniu tem koszmarniej i tem do kieszeni. 
chydniej wyglądał trup starego skle- Tu detektyw zwrócił się do lekarza: 
pixarza, — Panie doktorze, kiedy będzie pan 
| Z pod spalonego na poniół ubrania, | mógł przeprowadzić sekcję zwłok 1 zdać 
widoczne. było ugotowane mięso jego nam relację? Nadmieniam, że sprawa 
ramion i brzucha, Dolna część twarzy |iest bardzo nagląca! K 
również nadpalona i zczerniałe wargi Lekarz spojrzał na zegarek: 
| sprawiały niesamowite wrażeńde na — Teraz mamy dwunastą.. O trze- 
obecnych. ciej będę mógł panom zakomunikować 

Wrażenie to potęgował jeszcze mdły ,o wynikach mej sekcji. 
zapach spalorego ciała. | — Doskonale! W takim razie zechce 
Sędzia śledczy, aczkolwiek otrzaska- |pan pofatygować się osobiście na kon- 

ny-z widokiem okropności, nie mógł wy- ferencię, jaka o godzinie trzeciej odbę- 
trzymać, lecz wyszedł wkrótce na świe- dzie sły w urzędzie śledczym. Obecność 
że powietrze. Ktoś jeszcze inny poszedł para może się nam jeszcze na.coś przy- 
za jego przykładem. dać... 
| "A-tymczasem lekarz zbadał pobieżnie Zajechał kryty wóz kostnicy miej- 
lancetem rarikę na skroniach rieboszczy- skiej i położono do niego to, co pozosta- 
da, poczem zwrócił. się do datektywa: ' |ło jeszcze z pośmiertnych szczątków ta- 
1-«— Miał pan słuszność! Wprawdzie  jemniczego starca. 
zę względów formalnych będę musiał| Konie ruszyły wolnym truchtem w 
piźeprowadzić” potem sżczegółówą. pro-; stronę prosektorjum. wonn eaii 


- Rozdział siedemdziesiąty szósty - 
Setroń myjaśnia 


Punktualnie o godzinie trzeciej roz- Przypominacie sobie, że tandeciarz 
poczęła się konferencja najtęższych kry- | miał już na języku wyznanie, o które 
minologów miasta i władz śledczych. nam najbardziej chodziło — miał nam 

Posiedzenie zagaił komisarz Wattson, powiedzieć, kim jest prezes . Związku 
PPR wyniki dotychczasowego Niewidzialnego Płomienia... W tej chwili 


śledztwa, poczem udzielił głosu lekarzo- | zgasły światła, rozległy się strzały z gó- 
ry wpadł na nas grad pocisków — a sko- 


iro ochłonęliśmy, starca nie było już 
więc w pokoju.. 

Na pierwszy rzut oka zdawać by się 
mogło, że sprawcą tego całego  żamie- 
szania był starzec, który korzystając z 
chwilowego popłochu, puścił w ruch za- 
padnię i przedostał się do piwnicy, usi- 
łując zbiec stąd dalej. 

Jednakowoż ostatnie odkrycia i sek- 
cja lekarska zwłok starego apasza do- 
wodzą, że rzecz ma się zupełnie inaczej.. 
Panowie, twierdzą, że tandeciarz zginął 
z rąk samego prezesa Związku  Niewi- 
dzialnego Płomienia, względnie jednego 
z jego ludzi. ` 

Zainteresowanie obecnych wzrosło— 
z napięciem słuchano dalszych : wywo- 
dów Petronia. * 

— Mam poważne dane, ażeby twier- 
dzić, że w krytycznym momencie znaj- 
dował się w pokoju,  prócz'nas to jest: 
jkomisarza Wattsona, aspiranta - policji, 
pana Steńskiego, mnie i tandeciarza, je- 
szcze ktoś szósty — i właśnie z rąk tego 
szóstego zginął sklepikarz, kiedy chciał 
złożyć swe kompromitujące _ dla bandy 
zeznania, | 

> Zaczajony za jakąś ruchomą ścianką, 
czy draperją, niewidzialny gość, widząc, 
że stary mięknie, niespodziewanie wy- 
chylił rękę ze swego schowku,  prze- 
kręcił kontakt, ażeby potem, korzystając 
z ciemności, zgładzić niebezpiecznego i 
1 inie lojalnego świadka. Następnie nacis- 
bieg całej sprawy. Jest ona zupełnie ja- nął wiadomą sobie sprężynę tak, że po- 
wna aż do chwili, gdy przyparty do muru dłoga rozstąpiła się, pochłaniając trupa 
starzec, począł składać swoje- wen pri 


aaa wikłała o astes] (Dalszy ciąg jutro). 


Suchy, elegancki starszy pan, błys- 
kając złotem okularów, zdawał relację z 
sekcji, dokonanej nad zwłokami tande- 
ciarza, 

Okazało się do jakiego stopnia uza- 
isadniona była hipoteza Petronia. 

W czasie szczegółowej prosekcji od- 
krył lekarz w ciele denata dwie postrza- 
łowe rany, z których każda była śmier- 
itelna. 
| Jeden. postrzał otrzymał denat w gło- 
wę. Kula przebiła kość skroniową, prze- 
szyła nawylot płaty mózgowe i oparła 
się o kość potyliczną. . 

Drugą kulę odnalazł lekarz w komó- 
rze sercowej. 

Komisarz wziął do rąk kule, wyjęte 
z ciała denata, porównał je z kalibrem 
rewolweru, znalezionym przy zabitym i 
zawyrokował. ' 

— Kula pochodzi z zupełnie innej 
broni. O samobójstwie nie może być 
więc mowy. 

— Czyli — uzupełnił Petroń — sta- 
rzec został zastrzelony przez kogoś dru- 
! giego. 
Sędzia śledczy zwrócił się do detek- 
tywa z prośbą, ażeby ów zechciał spre- 
cyzować swoje poglądy. 

Zagadnięty miał już w głowie opra- 


— Znacie panowie dokładnie prze- 


denat. 


ru wynika, musiał się on znajdować w. 
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1932 EXBRNRESS 4VI 


Zuchwały napad handycki pod Lublinem 


Sprawcy staną przed sądem doraźnym 


; Lublin, 4 czerwca. 

„Niesłychany napad bandycki miał 
miejsce w dniu wczorajszym we wsi 
Maciejowice pod Lublinem. 

Do tamtejszego mieszkańca Michała 
Woijcika późnym wieczorem wkroczy- 
ło trzech zamaskowanych bandytów, 
tzbrojonych w karabiny í rewolwery 
| zażądało wydania im gotówki, 


EN CZWEBE 
Od 3 a a s s | 
c 4 31 maja i dni atent Wy Ogrodzie 
biją w walca taki 


4 


r á 
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40— 10 


Sienkiewicza 40. 


Struchłały wieśniak z płaczem wy-, ła maska jednemu ze zbirów, w którym 
„znał napastnikom, że w domu go-| Wójcik poznał mieszkańca tej wsi Ed- 
tówki nie ma, zobowiązuje Się zaś do- ; munda Lewickiego. 
starczyć im kilkaset złotych w ciągu Gospodarż nie dał poznać po sobie, 
najbliższych dni. Nie pomogły prośby i|że zna jednego z napastników, i, dale 


błagania Wójcika, jak również domow- | pertraktował z bandytami. Rabusie wy- | 
| znaczyli Wójcikowi termin siedmiodnio- i 
wy, w którym miał im dostarczyć 1000 
zł. pod, groźbą zamordowania jego i, ca- 


ników, gdyż bandyci w bestialski spo- 
sób znęcali się nad napadniętymi, W 
trakcie maltretowania wieśniaka, spad- 


Nr 155 


tej jego rodziny, poczem zbiegli, 
Następnego dnia, Wójcik doniósł po- 
licji że Lewicki wraz z dwoma towa- 
rzyszami dokonał na niego napadu rabun . 
kowego. Lewickiego aresztowano | 
wzięty w krzyżowy ogień pytań, przy- 
znał się do zarzucanego mu przestęp- 
stwa i ujawnił nazwiska swoich pomat- 
ników. Okazali się nimi: Stanisław Po- 
lak i Jakób Bednarczyk. również mie- 
szkańcy tej wsi. Okutych w ` kajdany 
bandytów osadzono w więzieniu. 


Staną oni przed sądem doraźnym. 


Dwa serca 


w wersji polskiej. 


Budynek zabezpieczony wrazie niepogody. 


rewelacyjny 
przebój 


Dziś i dni następnych przebojowy film 


Poraz pierwszy w Łodzi. 


Zielona 2-4. 


Potężny dramat erotyczno-kryminalny, — W roli gł. 3 gwiazdy europejskie: 


Suzy Vernon, Rudoli Klein Rogge i Franteyla Bertini 


Nadprogram farsa i aktualności filmowe. Pocz. o G-ej w sob. 4, niedz. i święta 


iżwię.owy klao-feair 


DŹWIĘKOWY 


25—4 


PORADNIA 


- KENEROLOGICZNIĘ 


w Lekarzy = specjalistów 
ZAWRDZKAĄA 1. 


MO 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyimuje 

2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę i Święta od 9—2 pp. 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


W. BALICKA! 


ul. Piotrkowska 200 


Choroby skórne ł weneryczne k 
przyjmuje wyłącznie kobiety. i dzieci” 
- od 1 do 3 i od 7 do S-ej R: 


A. 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I mioczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


* Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w | 
niedziele i świeta od 9—11 


Dr. Med. 
L. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


NAWROT 32. 


przyjmuje od 8—10 rano 
wieczór, w niedz. i święta od 9—12, 


H. Wołkowyski 


Cegielniana No 4;j 


choroby weneryczne, 
skórne i moczopiclowe. 


Przyjmuje od godz. 8—2 1 od 5—9 
w niedziele i święta od g. 9—1. 


zzsliręw! 


mieiętnie: 


Toieion 230-79. 


„ZBIEG” 


8x 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


o 2. i 


Nadprogram dźwiękow 
ważne bez ograniczeń. 


DŹWIĘKOWY 


ulgowe 


i = z a 
Choroky piucne sa uieczaine | RÓŻĄ 
GRUŻLICA PŁUC, SUCHOTY, 3s 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA- ważę 
SZEL ŚŁUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSKRZELI K A TAR 
KRTANI, ZAPALENTE, 
Ś KRWOTOKGWAŁTOWNY 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚC, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 
KŁUCIE W BOKU i t d. 
są uleczalne., 
Już tysiące osób zostało wyleczo- 
i nych. 
Proszę żądać mojej książki p. t. 


„NOWY SYSTEM 
ODZYWCZY”" 


który juź wielu uratował. Ten systeńń może być stosowany przy 

zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga 

ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 

w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chęt 

nie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej meta 
ty, tem lepsze osiąga się wyniki 


ZUPELNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książkę, z którei dowie się o wielu rzeczach nau 

$ kowych. A więc każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć 

Się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiaj 
owtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wszystkich profesorów 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIĄ 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast- napisał i każdy, 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedsiębiorstwa 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do 
śwładczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwra 
ca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się obecnym 
stanem leczenia płuc. c 
Mój adres; GEORG FULGNER, Berlin, — Neukóla 
Ringbahnstrasse Nr. 24, Odddział 541 


tel. 205-38. Jpecjalista 


leczenie chorób 


Dr. 


róg Pusteł 
Nr. tel. 194-03, 


Dr. med. 


Lubicz 


telefon 141-32 


j 
Dr. 
|| 
| 
| 
| 
Tel, 213-18! 


i od 4--8] 


w poł. 


DOKTÓR 


PRZEPRASZAMY 


O wszystkie te Panie, które używając stale nasz KREM HAHA 

takowego nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem 

"nadmiernego zapotrzebowania, Obecnie w dostatecznej ilości 
na składzie poleca 


Apteka $S$RÓW PE. LEINVEBER 


dz. J. Hiszpański I T. Herschdorfer. 
"Łódź, PI, Wolności 2. 


KREM od piegów Nr, I Cena 2 zł. R 
„ pod puder | Do nabycia w aptekach 


©) 


telefon 216-90. 


RE 


EE né pd en piia jA składach aptecznych. 
zobi twarzy „Haba“ „ 2.50 ;; ) 


0/0000 o/o oo 0/070/6,0,0/0[0,0/0,0,0,0,0,0,0/6,0/0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


Sa'a należycie wenty owana.— 


Dr. med. 


Dzielna Ne 9, 
NARUTJWICZA | 
tel. 128-98 


* sakórnych = 7 


Wenerycznych |, 


t moczopiciowyci:. 
święte 


od 9—12. 


rutynowany, posiadający b. dobre Te- 
E forencje, sk 
jw charakterze 
(osobowy lub ciężarowy). Wiadomość 
w administracji pisma. Tel. 122-14. 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Nawrot 2 Telefon 179-89 


przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppni 
dla pań spec. od 4 — 5-ej, iS 


ż 3 Sierpnia 20. 
i Ś TEE EEEE 
niedz. | WIARA 41832 poop |FóK J z kuchnią z przedpokoiem i 


Dr.J. NADEL 55 — - 
s a POKÓJ umeblowany dla jednej lub 


akuszer -ginekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8,|od zaraz tanio do wynajęcia, Andrze- 


| POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 


powrócił 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93|2. 15, wydany przez Elektrownię Łódz 


przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9-—1. 


Ceny miejsc na | seans znacznie zniżone. 


Niezrówńany czeski komik VLASTA BURIAN bawi i rozśmiesza do łez w najnowszym przeboju 


| ONiJEGO SIOSTRA 


W dalszej roli głównej ANNA ONDRA i 
dodatek sraz aktualności z kraju. Ceny popularne, Saia mechanicznie wentylowana i 
oczaątek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedziele o l-ej w poł. 


Bilety 


chłodzona. 


MI 


Wasze zdrowie, Szczeście | powodzenie, žy- 

chorób | qlawa Duże afiary materjalne ` 
Wtesne igota! i towaru: 'Nie każ iy tłowołwie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lał w całym świecię 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. "/ 


TYLKO „QLL A“ WG 


NIE PRZEPŁRCAJCIE!! 
Dobry zegarek to tylko z szwajtarskiej fabryki 
„CHRONOMETRE”, oddział Łódź, Picirkowska 
Nr. 128, z wiecznym szkłem z 5-cio let. gwa- 
rancją, lep. gat. 495 ze świecącym cyferblatem 
jub ze złota fran.uskiego zł 5.97, kryty ankier 
z trzema kopert. 12, na ręke zł. 8 95, budziki 8.50 
Dewizki od zł. | oraz zegarki lep. gatunku po 
cenach fabrycznych. 


i 


Prosze pan 


który był na Heiietzu balkon nr. 20 6 
podanie adresu, lub telełonu. Ważne. 

Łask. odpowiedź do „II. Republiki" 
sub „Stradirrius*, 


Í 


Z POWODU wyjazdu oddam zakład 
fryzjerski w dzierżawę. Łódź, 6-20 


poszukuje posady 
kierowcy samochod. 


romny. 


HELLER 


wygodami do wynajęcia. Śródmiejska 


' dwuch osób, na 
niem całkowitem 


Żądanie z utrzyma- 
albo  częściowem, 


1a Nr. 32 mieszk. 3, pierwsze piętr 
front. 546. 
PIERWSZORZĘDNY zakład iryzierski 
damski i męski N. Tyszel. Zawadzka 
21. Ceny_zniżsone. 

SAMOCHÓD Morris zamknięty za 
1400 do sprzedania. Tel. 142-18.__ 5 
ZGUBIONO 2 kwity z lombardu łódz- 
kiego. Łaskawego znalazcę upraszadjn 
o zwrot zą wynagrodzeniem do admi- 
nistracii „Republikić. 

ZGUBIONO kwit keucyiny na sumę 


Doktór 


ICHER 


ką, na nazwisko Piotra Frontczaka. 
Mazurska 46. 


Doe o a a 


< JED 


Siask - Kraków - Łódź 
Trójmecz lekkoatletyczny wywołał na Siąsku 
duże zainteresowanie 


W niedzielę 5 b.m. na bieżni klubu 
Sportowego Pogoni spatkeje się poraz 
pierwszy w historji walk. lekkoatletycz- 
nych reprezentanci 3 okręgów — Krako- 
wa, Śląska i Łodzi. Trójmecz powyższy 
poruszył opinję sportową Śląska i wy- 
wołał szerokie zainteresowanie tą impre 


Zik ; 
Nie trzeba specjalnie podkreślać, że 
tkanie to będzie nie tylko spraw- 
zianem poziomu sportowego poszcze” 
gólnych okręgów, ale i również  .wspa- 
niałą rewją renomowanych zawodników 
i zawodniczek. — Na okrasę całej im- 
' prezy, będzie wystarczającym start re- 
ordzistki świata w rzucie dyskiem 
Weissówny która z tygodnia na m 
osiąga coraz cej imponujące rezul- 
By w TĄ SYYT 52305 
Śląsk do powyższych zawodów przy 
otowuje się jaknajstaranniej, rozporzą- 
zając szeregiem groźnych zawodników 
którzy na ostatnio przeprowadzonych 
mistrzostwach Śląska wykazali dob- 
rą formę. Śląska reprezentacja przed- 
stawiałaby się następująco: 100 mtr. 
Czyż, Breslauer, 400 mtr. Rzepuś, Lip- 
pik, płotki: Kromecki i Szneider, 1500 
mtr.: Rakoczy, Kocur, tyczka: Szneider 
i Mucha, 5000 mtr.: Harllik, Kabut, skok egI w. 
w zwyż:: Chmiel, Kremecka kula i dysk: | czterech godzin i zakończony zostanie 
Banaszak, Lajusz, oszczep: Kiihne i Ba- | około godz. 19-ej. 
naszak. i ) i Każde spotkanie trwać będzie po 
„Panie: Sikorzanka, Breuerówna 50 m 30 minut z przerwą 5-minutową. Jak 
200 mtr. Białosówna, Orłowska, 800 mtr. się dowiadujemy, wszystkie uczestni- 
Lebekówna Sznasiona skok w dal; Siko czące drużyny wystąpią w swych nai- 


Modzelewski, Kula, Pachoń, Balcer, ty- 
czka, Balcer Micherdziński, skok w dal; 
Balcer, Nowak, płotki 110 mtr. Nowo- 
szelski, Balcer oszczep:  Buchała i Kę- 
dzielawa, skok w zwyż: Ropa i Nowak 
4x100 Kosiarz Drozdowski, Ropa, Ko- 
Ve Łódź póza W śle 

Łódź poza Weissówną przyśle repre- 
zentację składającą się o koło 22 za- 
we wszystkich konkurencjach pań i pa- 
wodników i zawodniczek. 

Jak z powyższego zestawienia widzi- 
my walka zażarta odbędzie się niemal 
nów. — Prócz więc emocji poszczegól- 


rozpoczyna sję 


wiczny turniej“ © puhar „Expressu“. 
Jak już donosiliśmy staje do turnieju 
4 drużyny a mianowicie: Taa, 
Hakoah, Turyści, Widzew 1 Makkabi. 
Turniej rozegrany zostanie w ciągu 


na boisku RTS Widzew wielki „błyska- 


nych spotkań należy liczyć się poważnie 
z ustanowieniem nowych rekordów o- 
kręgowych a może i nawet Polski. Za- 
rząd Klubu Pogoni spodziewając się 
wszelkiego napływu widzów buduje 
specjalną trybunę umożliwiającą wygod- 
ne obserwowanie zawodów. 

W każdym bądź razie należy liczyć 
się z uzyskaniem pierwszego miejsca w 
ogólnej punktacji przez reprezentację 
śląską, która aczkolwiek nie posiada w 
obecnym stanie wyjątkowych talentów 
niemniej jednak jest niezwykle groźna i 
co najważniejsze — wyrównana. 


ziś. na boisku Widzewa 


„turniej błyskawiczny o puhar „Expressu* 
W dniu dzisiejszym o godz. 15-ei D zetedziwie trzne 
ócona gra) Spo- 


każdego spotkania (skr 
SEA się należy wielu niespodzia- 
nek. 3 . 

W wypadku, o ile dwie drużyny zdo* 
będą jednakową ilość punktów, wów- 
czas zadecyduje o pierwszem miejscu 
lepszy stosunek bramek, a w razie jed- 
nakowego stosunku bramek o losie pu- 
baru zadecyduje los. 

. Kolegium Sędziów  delegowało do 
kierownia dzisiejszemi zawodami pp.: 
Fiedlera i Langego. 

Warto również zaznaczyć, że najcie- 


rzanka, Breuerówna, skoktw zwyż: By- 
tomska, Orzełówna kula: Lubkowiczów- 
na, Wasilewska, dysk: Wasilewska, 


Oszerówna o! i 7 4 
lanka płotki: Białaówn wska. 
| -= W reprezentacji kra j<zoba= 


jczymy znanych *' ‘zawodników: 400: mir 
Nowak, Balcer, 400 mtr. Drozdowski, 
Kosiarz, 1500 mtr i 5000 mtr,  Fiałka; 


- Zawody sporfowe 
młodzieży szkolnej w Zgierzu 


W dniu 5 czerwca 1932 r. Szkoły 
owszechne powiatu Łódzkiego urzą- 
zają „święto Sportowe“ pòd wyso- 

kim _ protektoratem Pana Kuratora 


silniejszych składach, przyczem sen- | kawsze mecze odbędą się między godz. 

sację budzi występ Selingera -w Hako- ; 17 a 19 gdyż zadecydują one o pierw- 

ahu, który zajmie pozycję kierownika į szem miejscu w turnieju. 

napady, + wódki Š | Sg viret 
SE eea 

k eos 


AotP | "War" ił 
Nieszczęśliwy wypadek w- cyrku 
Dziś ważą się fosy pierwszej nagrody 
Niebywałe wprost zainteresowanie | końca. Wreszcie w 28-ej minucie udało 
wzbudziła wczorajsza walka wielkoluda | się lepszemu technicznie polakowi skrę- 
Westergarda z nadludzko silnym i zwin-;cić nogę przeciwnika i przy pomocy 
nym Garkowienką. iz, 


4|cxz% biz WAV 


widowni, poddał się wyczerpany. 
Dzień dzisiejszy, prawdopodobnie 
przedostatni, zapowiada się rewelacyi- 


ze zmienmermi szczęściem. W trzeciej 
irumdzie tempo. wzanogło się znacznie. 
Westergand schwycił  Garkowienkę. w 


|którego Warta na miejsce Garb 


=- /|własnych nóg przygnieść mu głowę tak | 
Przez dwie rundy walka toczyła się Silnie, iż hiszpan ku niebywałej radości | 


Okręgu Szkolnego Łódzkiego Jerzego |dławiący krawat i męczył go tak za-|m 


Gadomskiego z następującym progro- |wzięcie, iż polak począł się skarżyć, że 
mem: i przeciwnik mo dusi, Wreszcie Garko- 
Od godziy 9-ej do 12-ej — zbiórka,|wience udało się wyrwać z żełazwych 


KCĄ 

Do decydującej wałki rewanżowej 
staje Westergard z Torno. 
Westergard, który we może zapom- 


raport, msza polowa, defilada; 

Od godziny 14-ej do 19-ej — zawo- 
dy sportowe, popisy gimnastyczno- 
plastyczne i tańce ludowe, na boisku 
Tow. Gim. „Sokół* w Zgierzu. R 

Dojazd tramwajami, zgierskim lub 
ozorkowskim. | 


Angielscy pilkarzę 


przegrywają w Paryżu 

W Paryżu rozegrany został mecz 
piłkarski między zdobywcą puharu an- 
gielskiego Newcastle a kombinowanym 
zespołem francuskim Racing Club-Star, 
zakończony zwycięstwem francuzów w 
stosunku 3:1. 

Gra była bardzo burzliwa z powodu 
niesportowego zachowania się drużyn, 
przyczem sędzia zmuszony był usunąć 
p a środkowego pomocnika angli- 

w. 


Zaszczyfne wyróżnienie 


sędziego polskiego 


Jak się dowiadujemy popularny mię- 
dzynarodowy sędzia zapaśniczy p. Jó* 
zef Branski zaproszony został do Sztok- 
holmu gdzie prowadzić będzie zawody 
atletyczne o mistrzostwo państw skat- 
dynawskich. 

Jest to bardzo zaszczytne wyróż- 
nienie polskiego sędziego, gdyż jak wia- 
domo, sport atletyczny stoj w Skandy- 
nawii na bardzo wysokim poziomie. 


nieć podstępnei porażki, doznanej od 
Tomia, przezmaczył premję w kwocie 
300 złotych o ile Tonno będzie go w sta- 
nie pokonać. , 

Rzecz zrozumiała, że Torno, który 


kleszczy kolosa i założyć klucz. Olbrzym 
zachwiał się, runął ma ziemię, ratując 
się dpczolganiem do liny. Sprytny Gar- 
kowiemko chciał yna R Fa 

onient i przerzucić olbrzyma przez $ A LT 
dra, y ASe go uprzednio za głowę. |JĘst nadpoważniejszym kandydatem do 
Nie udało się jeinak. Niemiec blyska- |pierwszej nagrody. 
wicznie zastosował boczny pas i rzucił jstarań, by zwyciężyć jeszcze raz tego 
z góry polaka ma yła stw RAE odda © to trudno przewi 
fo, jednocześnie swym obnzyniem cia | av każdym razie należy stwierdzić, 

Garkoylenko jęknąt z bólu I trzeba 


że walka ta o podwójną stawkę będzie 
go było wynieść z ringu. Sprowadzony 


| bardzo zacięta. 
lekarz skonstatował wyskoczente ramie- |... Niezwykłe zaciekawienie budzi rów- 
mia ze stawu i dzięki pomocy Kawana 


nież eliminacyjna walka decydująca o 
wstawił je z powrotem. 


prawo do pierwszej nagrody między 
Garkowienko do dalszej wałki byt już 


PA a Peggy wyk X 
; wiadomo, obydwaj bylt przez s 
oczywiście niezdolny, gdyż ręka mo- 0 

mentalnie .spuchła, sprawiając nłemiło- bie pokonani. D'Olivelra przegrał raz 


na pimkty, zaś Ciarkowłenko w drugiem 

słerny ból. : — | spotkaniu poddał się, dławiony przez kil- 
Kraużer w walce z Birkenmayerem |feanaście minut podwójnym netsonem. 

zmęczył go porządnie krawatami ł po-|  Spotkamie to, które wyeliminuje kan- 
łożył w 19-ej minucie przednim pasem. |dydata do pierwszej nagrody, oczekiwa- 
Pięknemu i sympatyczaemu zapaśniko- jme jest z kolosalnem zainteresowaniem. 
wi = leju zgotowała spontaniczną W ostatniej parze dzisiejszych spot- 
owację. 


Walka wolno-amerykafńska stoczona | Krauzer z Kawanem ta olbrzy- 
poza przez Torę 1 Oliveirę, | ma wiedeńskiego. i 
(była Żywa i ciekawa. Tomo stale ata-| Jak wiadomo, Kawan uiegt już Krau- 


kował, wykazując niebywałą znajomość | serowi, dziś przeto daje on zapaśnikowi 
tajników tego rodzaju walki. Zacieka- | żydowskiemu handicap mu- 
wienie potęgował fakt, że obaj, złożyw= 
szy zgodnie z za: po 100 zł., 
walczyli do upadłego, W trzeciej nin- 
dzie Torno pojmany w jeden z groźnych nia swej 
| chwytów, z ledwością przetrzymał do deńskim, 


towy. | 
Należy przypuszczać, że Krauser be- 


i nad ol wie- 


dzłe dążył za wszelką cenę do wykaza- |: 
wyższości brzywnemi 


Pierwszy kolarski 


zjazd gwiaździsty do Łodzi . 


W dniu 10 lipca r. b. Łódzkie To- 
warzystwo Kolarskie organizuje 1-szy 
ogólnopolski Kolarski Zjazd Gwiaździs- 
ty do Łodzi, pod protektoratem Pana 
Wojewody Łódzkiego / Władysława 
Jaszczołta. Będzie to bardzo ciekawa 
impreza sportowa, która przyciągnie 
zapewne do Łodzi, kolarzy z całego 
Państwa, tembardziej, iż w dniu tym 
zostanie rozegrane szosowe  Mistrzo- 
stwo Polski, organizacię którego prze- 
prowadza Łódzki Okręgowy Związek 
Kolarski. Celem Zjazdu jest wykazanie 
sprawności fizycznej, umiejętności jaz- 
dy rowerowej na dalekich dystansach, 
orjentacji w terenie, oraz zapoznanie 
się kolarzy z drogami bitemi Rzęczy= 
pospolitej Polskiej. ; 


Znów afera z Zurkowskim 


Czarnym grozi utrata punktów 


Z Warszawy donoszą nam, że prze- 
cłwko zawodnikowi: Czarnych lwow- 
skich Żurkowskiemu prowadzone jest 


iął Gier i Dy- 
Semi Lil 0 Wd O Teden mecz 
o mistrzostwo klasy A w barwach swe- 
go macierzystego klubu Ostrovia. j 
Gdyby zarzut ten okazał się praw- 
dziwy, Czarni zostaną narażeni na po- 
ważne straty, gdyż wszystkie wygrane 
przez nich męcze ligowe zwerylikowa- 
ne zostaną jako walkowery dla prze- 
ciwników. 
Warto przy tej okazji zaznaczyć, że 
w r. 1929 Żurkowski był bezpośrednim 
sprawcą spadku Turystów do klasy A. 
Brał on udział w barwach Turystów 
przeciwko Warcie. Protest Warty był 
długi czas przedmiotem dochodzenia 
Ligi i wreszcie na pamiętnym posiedze- 
niu Zarządu Ligi zapadł wyrok, moca 
= 
zyskąła tytuł mistrza Ligi zaś Turyści 
spadli do klasy A na miejsce Czarnych. 


Sukcesy p. Krahwinkel 


na mistrzostwach tenisowych 
Francii $ 
W éwierćfinale mistrzostw teniso- 
wych Francji niemka Krahwinkel, po- 
konała słynną angielkę Whittingstall w 
dwuch setach 6:3, 6:3, wykazując do- 
skonałą formę. W półfinale p. Krahwi- 
kel zmierzy się z Helem Wils. 


Pierwszy profesí 


w grach o puhar Davisa 
Pierwszy protest w grach o puhar 


|ra zak wpłynął ze strony Japonii, któ- 


ra zakwestjonowała zwycięstwo Italii, 
ponieważ w barwach drużyny włoskiej 
brał udział Palmieri, który jeszcze w 


, dołoży wszelkich | roku. ubiegłym występował w gronie 
| tenisistów zawodowych. Protest tenpo- 


siada zasadnicze znaczenie dla, państw 
biorących udział w grach o puhar Da- 
visa. 

W Londynie odbył się przed kilku 
dniami wielki meeting bokserski, któ: 
|remu przyglądało się 70 tysięcy wi- 
dzów. 

Sensacją meetingu była porażka 
olbrzyma Primo Carnery, który pokò- 
jhany został na punkty przez murzyna 
|Larry Grainsa. Organizator zawodów 
„słynny menager Jefi Dicksón wpadł na 
oryginalny pomysł, by podnieść zain- 
teresowanie tem spotkaniem. Oto ob- 
stalował on specialnie dla Carnery bia- 


łe rękawice bokserskie, a dla murzyńa 
czarne. e 


Å- — tma 


Gabinet terapii fizykalnej 


Dr. POLAKA 


s. 
Al. Kościuszki 53 
prąd wysokiego napięcia i frek- 
wencji,. radium, lampa Helium; 
DIATERMJA i 
` lampa kwarcowa, promienie pozaczetwo- > 4 
ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja v% 
masaże Ít d. z 


* 
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’ Walki muzułmańs%to-hinduskie Giozruchy na uniwersytecie 
w Bombaji wiedeńskim i 


| # ; - = j : : 4 A i i de- 
Od Kilkunastu dni tgcza się w Bombaju | przylegiych „prowincjach zaciete 1 |moi-aa przez studeniów:narodowo.sociatetycznych do poważnych rozni 
Walki pomiędzy ludnością hinduską a muzułmanami, które pociągaj oai i fci j zapa. 
za sobą liczne oflary w ludziach. Do tej DoE w walkach tych saut DRA pm Krog ohranou soygi a nee aa A ĄDAĆ 2 Z 
j 200 osób, przeważnie z pośród hindusów. Tysiące osób zostało poranionych, a non x a 
mnóstwo budynków i sklepów zdemolowano. Na zdięciu naszem w dzimy po- 


sterunek, złożony z żołnierzy angielskich i hinduskich przed 'zdemolowanym | , | 609 widzów na wyściżowym 
sklepem. Na ulicy leżą zwłoki zamórdowanego hindusa. 600. w torze 


Rekordewa szydkńość w moforówce 


Słynny angielski rekordzista Kaye Don, uzyskał na nowej motorówce „ „Miss 

England II“, na jeziorze Garda, fantastyczną szybkość 131,763 mil, a więc 212 

kilometrów na godzinę. W ten sposób pobił on dotychczasowy rękord świa- 
towy: 


Nieście p DIME Przed kilku dniami odbyły p Derby angielskie z Maed 500.000. pańiice 
ści, | iwal i ti ósł „April the 3 
wet mezrobośsnigim? "7" ow Beina aae Ana N a, Miry 


is a 


; » - zumiał-by wszystko. Mogłem' pójść z — Mama- przyszła, co? — spytał 
Codzienna nowelka „Expressu”.__ tem do olon e wolałem przedtem po- | anie z ironicznym uśmiechem. "rż 
rozumieć. się. z panem. Nie odpowiedziałem mu. Wetknąłem 
E Te si — Czego chcesz? — przerwałem chłopcu do ręki 100 franków -i kazałem 
EFEBGR e eE GBER E s mu niecierpliwie, obawiając się, że lada mu wyjść tylnemi drzwiami, "ER 
; i | = chwila zjawi się jego matka. | , — Pamiętaj, żebyś już nigdy z takie- 
Czekałem na nią w garsonierze. Po-|- — Co cię: do mnie sprowadza? GA — Postanowiłem razem z moimi ko- mi sprawami do mnie nie przychodził = 
wiedziała że przyjdzie o czwartej. spytałem chłopca, starając się zachować jegami założyć klub piłkarski. Potrzeb- ,rzekłem mu na pożegnanie, ; 


Zazwyczaj była bardzo punktualna, zupełny spokój. „ | ne mi są pieniądze na buty, ubranie spor | = Nie przyjdę. Chyba, że mamusia 
więc spodziewałem się, że lada chwila| — Wiem wszystko — odparł groźnie | towe i piłkę. Ojciec nie chce na to dać znów zgubi jakiś liścik... PE zł 
się zjawi. $ spoglądając mi w oczy. |pieniędzy. Mówi, że powinienem tylko | f Irene tymczasem bardzo się niecier- 

Nagle przed domem“ zatrzymał się| — Wiesz wszystko? O jaki przed-| myśleć o nauce. Jeżeli mi pan da 100 pliwiła, Gdy wreszcie znalazłem się 
samochód. Podszedłem do okna. Nie, to | miot chodzi? Matematykę czy łacinę?— | franków, to nikomu nie powiem o tym przy niej, spytała mnie z przekąsem: 
nie była jej rozkoszna limuzyna. To było | roześmiałem się. liście, — Czy ten interesant, to była blon- 


Nie zdążyłem mu nawet odpowie- dynka, czy brunetka? 


saa PRA dzieć. W tej chwili bowiem trzykrotnie Nie chciałem powiedzieć prawdy. — 


— Nie, mój panie, proszę ze mną 


f 
i Po chwili ktoś zapukał do drzwi; mówić jak z równym. Wiem, że moja t y > kacie 3 » y 
wejściowych. Moja najukochańsza zaw- | matka jest pańską kochanką. rapukmg do dind- Oswnaaren JR gti ike pe: 
sze trzykrotnie stukała do drzwi. To Cios był zbyt silny. ADJA j „kupiec, ym iączą mnie sp 
ZAŁ . A . | . Nie chciałem, by spotkała się z sy- wy handlowe. 
musiał być ktoś inny, Gdy wreszcie odzyskałem panowanie | jem. Kazałem chłopcu pójść do sąsied- Nie uwierzyła. Nagle wzrok jej padł 
|< Otworzyć? Tak, lepiej otworzyć. nad sobą, krzyknąłem: niego pokoju i tam na mnie zaczekać, na książki, które chłopiec pozostawił. 
| Gdy otworzyłem drzwi, wszedł do — Jak śmiesz, smarkaczu, tak mó-| Zamknąłem za nim drzwi. , Poznała natychmiast jego teczkę. 
garsoniery czternastoletni syn mej ko- | wić!? Jeżeli jeszcze raz powiesz coś po-|  — Dlaczego tak długo kazałeś mi | — Więc tu był mój synek? Czego 
chanki, uczeń jednego z miejscowych ,dobnego, to cię wyrzucę za drzwi! Nie | czekać za drzwiami? — zawołała słod- | chciał? 
| gimnazjów, rzucił tekę z książkami na wolno ci obrażać matki! Twoja sprawa, | ka Irene, gdy ją wpuściłem do garso-| — Wyobraź sobie, przyszedł mnie 
tapczan i rzekł do mnie, z ironicznym] to książki! niery. : ą „M. prosić, bym mu pożyczył „Dekamerona”! 
uśmiechem: —Niech pan tak nie krzyczy — od- — Dlatego, że w drugim pokoju jest Taki smarkacz! 
— Dzień dobry, panie Edmundzie! |parł mi — bo powiem o wszystkiem oj-j pewien interesant, Zaraz go załatwię. — No i pożyczyłeś mu? 
Ten ironiczny ton mocno mnie zasta- |cu i będzie jeszcze gorzej, Matka zgubi- Za kilka minut będę do twojej dyspo- — Oczywiście, że nie. 
nowił. Nie miałem jednak dużo czasu. ła list, który pan-do niej napisał, W li-|zycji. $ j Na tem skończyliśmy rozmowę na 
| Przecież za parę chwil miała przyjść je- [ście tym było wszystko wyraźnie napi-|- Pozostawiłem Irenę samą w pokoju ten temat. 
| go matka. sane, nawet uczeń wstępnej klasy zro-|i pobiegłem do chłopca. i Tłum. D. 


HAŁY: ul, Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50" (Oddział. dla całej Małopolski) Ekspożytury krakowskiego oddziału: TARNÓW.ul św Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
Do kajówiem ANDETE ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-$o Maia nr 28; BĘDZIN, Biur: 
| dzienników J Hiawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski (3-g9 Maja tr.'4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzeptowskieśo: GDYNIA ulica 
| 10-go Lutego dom inż- Pętkowskiego. tel. 11-60 CZESTOCHOWA: Al, Pannv. Marii nr. 21. tel. 4.48; KALISZ: Złota rr, 14: RADOM: A Eifer. ul, Żeromskiego 25 te! 17-96; — KIELCE: ulica 
r Sienksewicza Nr. 39 Tel, 171; SKARŻYSKO: ul Ilżecka nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁ AWEK: Biura dzienników L. Makowski  Knściuszki 5: 
| TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. 11, tel. 168; WARSAWA fan A m. = kg We Ea Ir żeni AOSS a okolica ea RE ARA „Aj Kaska 
; . Pi zewski OCIN, ul. Powstańców, kiosk. Agentura: na Leszno i okolicę: Ciwiński. Leszno — Kiosk. Agentura: na Gostyń i okolice: Fran. I.ektarski, 

| po” JARON = gie Sy OażAst pa LUBLINIE: uj. Kołłataja 5, tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wikp, i OPALENICĘ: Wojciech 'Gabrielczyk Grodzisk, Zbąszyńska 7, 


„nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 


| Prenumerata; Z kosztami przesvlki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
| sk | 
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